obozami — nie powiem, wrogie 


warunkowo nie dającemi się zaprzęć do żad- 
ycznej. U Uchwały NA Ą 


nej. wspólhój akcji poli 
| szych zjazdów anulowane byly przez udiwa- 


ły ich zjazdów. Głosy naszej prasy spotykały 


się z najostrzejszą krytyką w ich prasie. . 


Policzmy się teraz. Rzućmy okiem, jakie 
iły intelektualne stały po ich stronie na tej ` 
"smutnej i ciężkiej emigracji . wschodniej, a ja- s 


kie siły stały po stronie naszej.. 


Przypomnijmy zaś przedewszystkiem, że 


oni ma emigrację wschodnią przybyli z wiel- 
- kim gotowym aparatem instytucyj już w kra- 
ju- zorganizowanych i w krociowe uposażo- 


z. kC ioakęwie alub 


nych, fundusze. Mieli oni odrazu, zarówno w : 
- Centralnym Komitecie Obywatelskim, ewa, 
| kuowanym Z Polski, jak i we Lwowskim "Ko 


- poparciu hr. Bobrińskiego, potężne punkty 0 
para ali odrazu do rozdania tysiące po- 


| mil Ratunkowym, - zorganizowanym - przy. 


Sad i stanowisk. Mogli nad dziesiątkami ty-- 


ową, a więc i polityczną. We własnych 
saa posiadali dobrowolnych wychodź- 

i ną pamininiejazych. | 
Myśmy na emi; 
organizować się „mateleli, bez żadnych przytem 
podstaw finansowych. Musieliśmy się skupiać 
jedynie w imię czystej idei, bez żadnych wy- 


| rachowań. kieszeniowych, „bez ewa: na 


subsydja, porady, D „płatne 

Co pfawda, dzi p 
Ledniókiego pc: w. dose vie Komitet A 
NE adyslawa.. Żu- 


> Jednak ` w bu Yi i 
- żadnej polityki. party 
"zwolennicy. obu rozbi 


„A: <dacy zjawili się przypadkow. w danej cia 


ś 


= A. bam, czy owym terenie. Tyme: 
jak P K 


ińców i uchodźców rozciągnąć : fk 
szechmożną opiekę filantropijną i 


racji wschodniej. dopiero 


. 
« 
wj 
a Kł Taoa ti y i gj 
tw nmmn in ayadi i M Pi ariani aaa aiani a ae mmaa EE i tioa: RU a E pra: 


Gustaw, Pawliko 


» „ai T hinter w wa uż, iy a 
re BCIL Marsa, kadm o 


Karol Waligórski, Aleks. Więckowski, St. Wy- 
pych, prof. St Zaleski, prof, Marjan Zdzie- 


showeki, ks. prałat Żukowski, Władysław Żu- 


kowski (zmarły w r. 1917) — razem z górą 


70-ciu publicystów i polityków, ideologów ak- 


tywizmu politycznego w kraju 8 nie na e 
migracji.. 
Trzeba jeszcze. dodać, że jeśli wśród prze. 


R i bywających na “wschodniej emigracji polskich | 


artystów słowa dwaj- najwybitniejsi, 


Józef 
Weyssenhofi i Karol Makuszyński, bardziej 


ze względu na osobiste stosunki towarzyskie. 


e- | niż z przesłanek polityćznych grawitowali do 
aj i | N. D. to za to inni, jak poeci: Leopold Stalf, 


ych ZA Polską W Moskwie i  „Dzisgoiki T 


tw. Petersburgu, Wychodziło jeszcze 
ych pisemek tego kierunku, ale 


Niezawyisto 


gradji „wschodniej Gie D 


tycznych. dry 


Wyjnióńiy toan vseka tych, którzy 


| ideologię ‘petersburskiego Komitetu Narodo- 


wego i 'warszawskiego. Koła Międzypańtyjne- 


paz | O na szpaliach wymienionych Organów Toz- 


wijali i motywowali. A więc: Balicki Zygmunt 
(zmarł w roku 1918), Dniowski Roman (wyje- 


chat w r. 1915), Bartoszewitz Joachim, Ehren- 
| prot. Grabski Stanisław, 
| Grabski Wladyslaw, Grabowski Ignacy, Hla- ' 
„sko Józet, Kozicki Stanisław (wyjechał w r. 
1016), Lufosławski Jam, ks. Lutosławski Ka- 
zimierz, Nowodworski Franciszek, Olechowski 

'wski Jan, Pawlikowski Mie- 
czysław; Próchnik Kaz, Rabski Wlad., Racz- 
kowski Rojan Kazimierz, Sadzewicz Antoni, 
ks. Światopełk - Czetwertyński Seweryn, Traj- 


berg Kazimierz, 


dos, Wasiutyński Bohdan, Wasilewski Zy- 
gmuat,, Widomski; dr. Wintarski,: Zdziechow- 


genia — razem 29 publicystów i ideologów 


ju. 


ski, Wojciech Baranowski (do r. 1916), K. Ba- 


siński, prot. Baudouin de Courtenay, Fr. Gią- 
„gliński, Andrzej hr. Chołoniewski, dr. Aleks., 


Czołowski, Jan Dabrowski, L. Darowski, prot. 


E Dunikowski, Wł. Ewert, prof. J. Fedoro- 


wiez, dr. Józet Fiach, Ludwik Fryze, Tadeusz 
Gasziecki, J. Gieysztor, proi. Hipolit Gliwie 


‘Stefan Grostern, Ludgard hr. Grocholski, Gu- 
prot. Hryniewiecki, 


brynowicz, dr. Hilchen, 
prot. Jarkowski, Tadeusz Jaworski, prof. Ja- 
nowski, prof. Stan. Kalinowski, Feliks Kier- 


ski, K: Kirzt,;pret. Klinger, Roman Knoll, S. 


Kramsztyk, „Bohdan Kutyłowski, dr. Adam 
Kropatsch, dr. Kętrzyński, Bolesław Kudelka, 


"Wład. „Korycki, La Kozłowski, Aleks. Lednit- 


ki, prof, Wincenty Lutosławski, Henryk Le- 
westam, '8. Ludkiewicz, J. 'Łukasiewi ćz, Alek. 
Meysztowicz, Stefan. Magenheim - Żelski, K. 
Niedźwiedzki, prof. Płaszyński, Edward Pa- 


mok Palko » de aa dr. Treter, 


wszystkie przez © krótki, jak „Hasto“ w. 
6" w Pełersbure. 
gu. Ogółem: tedy, W. najlepszym - razie, mieli: 
zwolennicy, Kota Migdzypartyjnego - na emi- 
organów “polje 


ski Jerzy, Zieliński Stanisław, Żmijewska Eu 
aktywizmu a aa erhigr acji, a pasywizmu w e. 
"Obóz nasz zasilany byl przez pióra o wie- ` 


le liczniejsze. W naszych gazetach i wy-- 
_dawniotwach stale pisywali: Aleks. Babiań- 


t . . ye ý BRA 
swiatem, „otw, POD ORODLIN RZ POZZO? aroraa 


pierwszych zadań swoich i utworzyło 


Marja. Grassek,. Wacław Wolski, Bronisława 


„| Ostrowska, Savitri, Stan. Wierzbicki, Euge- 


njusz Popoli, 'Tnakowiczówna, Melanja Czar 


„| kowska — przychylali się do obozu demokra- | 
tyczno - niepodległościowego, 
- | orta się w Polsce już w czasie tej wojny 
| wlasna państwowość. 
; / Wszystko tedy, co na emigracji. wschod- 
: wuiej stalo najwyżej, 
i Dooa T kaka | 
dy: wg. r i 4 38 a 


popierającego 


ntelektualnie. 


go. 
 Przytoczyłem ximyślnie szereg nazwisk, 


ażeby nie być posądzonym o gołosłowność, 


-Nie wega wątpliwości, że polityka N. D. 


misla swoich zwolenników na emigracji 
„wschodniej tylko w szezupłe m gronie wy- 
bitnej inteligencji. Poza tem propagowali ją 
"wśród bezpartyjnych i apolitycznych zastępów | 
"ogromnie zręczni i ruchliwi studenci i absol- 
‘wenci lwowscy, 


w rodzaju pp. Karliczków i 


Wierczaków, którzy z wielką umiejętnością 


rzucali na. wiecach najwznioślejsze hasła pa- 


trjotyczne, oraz różni lunkejonarjusze C. K, D. 
i L.K. R, uważający zapewne pracę uświada- 
miającą za swój wobec chlebodawców święty 
obowiązek. od Ursyn. 


W jeka nad di iechie em i natką. 


Neoane dzieci powinno być okre- 
ślone prawem“ — pisał ongi Śniadecki. 
Potrzebę opiekowania się dziećmi takie- 


go, by z nich wyrastali dzielni obywatele kra» 
ju — odczuwali już w czasach starożytnych 
Spartanie —— ale dopiero w „ostalnim wieku | 


cządy niektórych państw cywilizowanych za. 


częły się opiekować wychowaniem dzieci na 


pożytek kraju. 
Tę potrzebę uznał nowy rząd państwa pol- 


skiego; ministerjum zdrowia publicznego, 0- 
pieki spolecznej i ochrony pracy opiekę nad 


dzieckiem polskiem postawiło jako jedno z 
osobny. 
wydział opieki nad dzieckiem i matką, kióry 
dążyć będzie do tego, aby dziecko polskie nie 
zbaczało na manowce, skutkiem braku dobrej 
opieki rodzicielskiej, aby nie karłowaciało z 
przyczyny braku środków, lecz przeciw nie, a- 
byz wta REZ wy rastali dobrzy oby: 
wałele. K 

Dzięki - konferencji, na którą zaprosił 
przedstawiciela redakcji naszego pisma, mie- 


liśmy sposobność dowiedzieć się, jaki plan 
„działania zakreslit sobie naczelnik 


spomnit- 
nego wydz iału, b. lekarz łódzki, dr. Sehoe- 
naich. : 
LWY dział opieki nad dzieckiem i ma aka Zam 
mierza w działalności swojój kierować się 
. pigti „głównemi zasadami. © 

Pierwsza zasadą mia być to, że opieka nad 
dzieckieh należy w pierwszej: dinji do' rodzi- 


| Rys względnie do matki, a dopiero gdy ona 


-szkowski, Zenon Pietkiewicz, Franc. Pulaw- 
e | ski, Tadeusz Radwański, Wł. Rawicz - Szczer- 
wy | bo, M. Róg, L. Radziejowski, Fr. Skąpski, St - 
| Sieroslawski, prof. Staniewiez, prof. Stece- | 
wicz, Eugenjnsz Starczewski, Stan. Stempow* 

ski 0 jaa Zygmunt Stefański, W. Stud- 


nie wie jak dziecko «ma ' wychowywać Ba do- 


` brego członka społeczeństwa, lub gdy wycho- 
wywać go należycie nie może, nie chce, albo 


e GŁOSZENIA w Królestwie "Polskłómć. 

- zwyjkiajna 50 Żem. ża wierz peliłowy low (aa 

- attonie. sześć. szpałt.) | 

| frobnn 7 ła, za wyc, hajinniej S fen, * 
" Batfistane (po telsrósg: Mk, 1.25 ra wiers tiA Gis Siczy 
Braroiogk 1 Mk, za wierst petitewy (sta 4 szph | 

loka dztaia hand ospat: Mk. 196 za wiorsz poi. Gtt, tamak 2 


Jlaszym J, Ursyn - Zamaralt W, r 


iwst LAW 2. NE H > E E a E 
| szawikieżo "Kola okiędzypóry nod i ai an 
burskiej: Rady Zjednoczenia międzypartyjne- 


| 
| 
| 
| 
l 
| 
| 


nie posiada odpowiednich środków, obowią: - 


czeństwo w swoim własnym dobrze: zrozumia- 
nym interese; 


zek matki wobee dziecka winno przejąć społe. 


| szego kredyt na ten cel w sumie | d; 
miljonów marek rocznie. l ; 


a, hi 3 


Z lego poglądu wynika, że nie v czy od 
bierać dziecka matce, lecz pozosluw i jo pad 
jej opieką, ale pod kontrolą rzędu, do. zakłar 
dów zaś wychowawczych publicznych, czy po 
prawczych oddawać, gdy dziecko jest pozba- 
widne opieki rodzicielskiej, lub gdy opieka ta 
jest złą. 

Drugą zasadą ma być: mniema dobrej o 
pieki nad dzieckiem bez równoczesnej opieki 
nad jego matką. Należy. więc ułatwić matee 
dobrą opiekę nad dzieckiem i dopiero wów- 
cza8 gdy ona obowiązku tego należycie speł 
nić nie może, dziecko jej odebrać. | 

"Trzecia zasada: Nie urząd, nie zakład 
wychowawczy, lecz człowiek, gotów do udzie- 
lania pomocy dziecku może pokierować nale- 
życie jego wychowaniem. Z tego wynika, że 
"przedewszystkiem należy przygotować nie- 
zbędny zasób sił wychowawczych, zządzić za 
klady odpowiednie, ochronki i t. dx popieraś 
instytucje społeczne, zajmujące się opieką nad 
. dziećmi, wyzyskać siły niewiast polskich, któ- 
re z takim. zapałem iz poświęceniem tak 
wielkiem pracują dla dobra ay 


liżowan 

slecz kontrola nad nią scentra: 
„organizacji rządowej, która ma. 
ozór naczelny i nakreślać kieru- 


nek główny. 

"Piąta zasada: Opieką winny zajmować się 
-władze państwowe, samorządowe, Oraz spo- 
teczue instytucje ubezpieczeniowe, gdyż pań: 
stwo nie może brać wszystkiego w swoje rę- 
ce, przeciwnie musi ono cały. naród wzywać 
do pracy wspólnej mad wychowaniem przysz 
tych współobywateli. 

Dotychczas niestety — „zaznaczył to dr 
'Schoenaich — obowiązek swój pod tym wzglę< 
dem spełniał w Polsce tylko wielki przemysł, 
mimo trudności, stawiane przez władze rosyj- 
skie — mało zaś pomocy udzielali nasi możni. 
© Stosownie do zakreślonych zadań swoich 
wydział opieki nad dzieckiem i matką zamie- 
rzą pracować według planu następującego: 

a) organizować opiekę nad dzieckiem i 


„matka w całem państwie, . 


b) sprawować nadzór i kontrolę nad sto 
"warzyszeniami spolecznemi i wogóle mad 
wszelkiemi instytucjami, zajmującemi się o 

pieka nad dzieckiem, 
c) badać stan opieki i warunki adrowot- 


e, 


d) wy dawać instrukcje, pity, statuty, + 
rządzać odpowiednie wystawy, 

e) udzielać wskazówek i rad władzom sa- 
morządowym, oraz instytucjom społecznym 
czy pryw atnym, utrzymywać z niemi stały sto- 
sunek, urządzać zjazdy i Konferencje działa- 
CZÓW. na polu opieki nad dzieckiem. 

i) wydawać normy prawno - administra 
cyjne w zakresie opieki, - 

g) udzielać pomocy finansowej odpowie- 
dnim zakładom i instytucjom © znaczeniu o- 
gólno - krajowem, które będą znajdowały się 
pod kontrolą władz państwowych, .- 

h) zajmować się propagandą, mającą na 
celu szerzenie wiadomości o tem, jak dziecko 
wychowywać należy, jak się to „dzieje w ån- 
glji, której konstytucja przepisuje opiekę nad 
dzieckiem i zasirzega mu prawo, czego w in 
nych państwach Europy niema. RR ` 

Aby wykonać należycie. swój program, 5 


wydział opieki nad dzieckiem i matką musi 
przyszłości stworzyć włąsne 


w- najbliższej 
wzorowe zakłady wychowawcze, któreby o~ 
bok wychowywania dzieci, pozbawionych do- 
brej opieki rodzicielskiej, równocześnie przy- 
sgotowywały w zorowych wychowawców. i i pie- 
lęgniarzy. 
Prócz tego wydział zwraca baczną uwagę 
na ważny dział opieki 
dziećmi występnemi. 


Wykonanie programu a P T n 


:magać będzie kosztów olbrzymi h, to i 


minister dr. Chodźko uzyskał nu 


- Kredyt ten ane 1e wy zn 


a 60 do miejscai 


nad  podrzutkami: Ho. > 


Piyba wolno mieć nadzieję, ze społeczefistwie! 
lskie nie poskąpi ofiar na wykonanie doe 
z planu, który ma na celu wychowanie po- 
; ban: 


kytecznych obywateli kraju, wyplenienie 
Hyiyzmu i bolszewizmu w zarodku. - 


Aby uniknąć błędów w działalności wy: 


działu opieki nad dzieckiem i matką, błędu 
'ak łatwego w nowym zakresie działalności 
bublicztej, ministerjum powoła do pomocy 
radę, złożoną z przedstawicieli najpowążniej- 


szych instytucyj społecznych, która udzielać bę. i 


dzie swojej opinji co do kierunku działalno- 
Sci wydziału, jak i co do udzielania zasiłków 
poszczególnym instytucjom, a | 

_ Nadto powoływane będa komisje znawe 
łów. Pierwsza taka komisja zajmie się spra 
wą onieki nad dziećmi występnemi. 


F 


= Genewa; 15 czerwca, 
2 mad granicy trancuskiej donoszą: 


„Nastrój w Paryżu. panuje madzwyczsł | 
przykry, Powodzenie wojsk niemieckich owym | 
iwoluje tu panikę. Ludność traci coraz bardziej | 


zaufanie do kierownictwa, oraz do gen. Fo- 


cha, o którym sądzono, że stanowczo PIZESZe | 


xodzi posuwaniu się Niemców naprzód. 


-Z kół kierowniczych wmówiono w lud, że | 
(Niemcy mogą zwyciężać tylko Anglików, | 
są niezwyciężeni. Tymczasem | 


Francuzi zaś 
szeczywistość przynosi co innego, 


Sukcesy pod Noyon odniesione nad Frans | 
*kuzami zachwiały ię wiarę. Zwala się winę | 
k jednych na drugich; wzmagają się tarcia mię- | 
xizy Anglikami i Francuzami, W pewnych ko- | 
łach liczą się z możliwością upadku Clemen. | 


ł 
ADU. ; 


W kołach armji panuje również zaniepo: 


kojenie. Już się nie mówi o jeszcze trzylet» 

niem trwaniu wojny, 

rychlejszego jej końca. SSE 
Oxy akg Kopenhaga, 15 Czerwca, 


"z Paryża donosi „Berlingske Tidende“: 


pbrony zagrożonej stolicy. 


siedzenia Rady miejskiej wspólnie z członka- 
mi 
To posiedzenie ma sie zastanowić nad spra- 


wą opróżnienia miasta, zabezpieczenia skar- | 


pów sztuki, wogóle nad wszystkiemi sprawa- 
mi, podpadającemi pod k ima pelencję Rady 


cj 


RE , _ , Genewa, 15 czerwca. 

_ - Deputowani departamentów, Sekwany i 
Dizy, oraz Sekwany tanawia 
æa odbytej specjalnie w tym celu konferen- 
eji nad sprawą obrony Paryża, Mrysłuchano 
sprawozdania delegacji, która w taj sprawie 
wawiłą u Clémenceau. Ten zapewnił delega- 
tów, że moga liczyć na najzupełniejsze pi- 


stolicy, powołując różnych członzów konfe- 
rencji na specjalne stanowiska celem dopro- 
Wwadzenia programu do skutku, W porozumie» 
uiu z prezydentem ministrów ma deputowa- 
hy Groussier zakomunikował uchwały kon- 
'erencji „Komitetowi obrony Paryża”, => 
Z powodu utworzenia nowego komitetu 
zapanowało wzburzenie w paryskiej radzie 
miejskiej i w Radzie Generalnej dep. Sekwa- 
„my, Członkowie tych instytucyj uważają że 
komitet zakres ich działania uszczupli. Odno- 
bili się też w tej sprawie do prezydenia mi- 
pistrów, który ich co do tego uspokajał, Ko- 
SRR ma zajmować się. wyłacznie wojskową 
Strong problemu nie zać brawami natury ad- 
mministracyjnej, |. AA E 
Organ Clómencesu <„T*hówimo Libre" pi- 
$ze w tej sprawie: „Lek jak Gallieni tak samo 
hce i Clómenceau bronić Paryża; zalożył 
Ka dlatego osobny. kdnitet, ażeby obóz o- 
pbronny Paryża uczynić  jaknajrychiej zdol- 
Bia do obrony, NASZE 


1 patlamonia romańskiego. 
; : Bukareszt, 14 czerwea, 


| Bawiący w Bukareszcie członkowie rządu 
FPumuńskiego nstalili na konferencji, odbytej 
pod przewodnictwem Marghilomana, tekst 


powy tronowej króla. Mowę tę wygłosi król * 


w poniedziałek na otwarciu parlamentu 
: è. KA a. 
ządania ukraińców. 

Wiedeń, 14 czerwca. 

Na dzisiejszem plenarnem posie- 
dzeniu ukraińskich posłów do parla- 
mentu, powzięto jednogłośnie rezo. 
lucję, żądającą ze względu na naj- 
nowsze postanowienia polskie, wza- 
mian za współpracę ukraińców w 
parlamencie, zapewnienia, że traktat 
brzeski będzie w całości przeprowa- 
dzony i że zostaną spełnione żądzania 
narodu ukraińskiego w Austrji, wys 
magające utworzenia osobnego ukraiń. 
kiego kraju koronnego, składającego 
ię z ukrańskich części Galicji i Bu- 
kowiny. 2 mę , 


lecz wyczekuje jaknaj: | 


i Marny zastanawiali się 


| cięstwa napowietrzne. 


|| -Gompiegne 
sk A 
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| Teren walk na 


` Wielka ilość członków Rady miejskiej wy. | Momunikat niemiecki, 
£aziła życzenie zebrania się na osobną konfe- | zm koko - 
sencję, celem zastanowienia się nad sprawę | Berlin. (Urzędowo) Wielka kwa- | 
| | tera główna donosi dnia 16 czerwca. | 
Zgodzono się na zwołanie specjalnego po- | i MER 
| Grupa wojsk nasiępcy tronu 
Rad miejskich najbliższych miejscowości. | > | 


Fuprechta. 


_ Na. południowym zachodzie od 
Mery i na południu od Bethune 
| odrzucone zostały w walce ręcznej 


częściowe ataki angielskie, przy któ- 


| rych wróg wtargnął do naszych linji |: 


przednich na. zachód od Łocon. 


| Na pozostałym froncie ograni- a 
czyła się działalność piechoty 


tyczkach wywiadowczych. 


Walka artyleryjska ożywiła się | 


aks > i |. wieczorem na północy od Lys. 
parcie rządu. Wypracowano program obrony | nad Śczorem P y LYS. 


na północy od Scarpe i z obydwuch 


| stron Somme. 


Grupa wojsk nrismisckiego mas 
; — stępcy tronu. 


Drobne utarczki piechoty na polu 


| walk na południowym zachodzie od 


Noyon. e) 
Na południe od Aisne trwa oży- 


| wiona działalność bojowa. 


Atak francuzów na Domiers 
został odparty przez kontratak w kie- 
runku wzgórza na zachodzie od ile0- 


Również załamał się wśród ob- 


fitych strat atak skierowany na nasze 


| linje w lesie Villers-Cottercts. 


Por. Menkhoff odniósł 34 zwy- 


Pierwszy generał-kwatermistrz 
| Ludendorjj, | | 
Syluacjà parlamentarna w Aus'rji 


Wiedeń, 16 czerwca, 
Dnia 12 b m. odbyło się posiedze» 


nie Rady ministrów, któremu przypisują 
wielkie znaczenie w kołach parlamentar- 
nych. Wiadomo — podaje „Deutschbóh- | 


mische Korespondenz* — że kilku człon- 


ków gabinetu dr. Seidlera oświadczyło, iż 


nie chcą bezwarunkowo dłużej rządu bez 
parlamentu i nie zgodziliby. się bez- 


względnie na rządy paragr. 14. Z powódu: 


uchwał krakowskich zmalały widoki ze- 
brania się parlamentu. 
jak długo rząd jeszcze będzie mógł utrzy- 
mywać się bez parlamentu, 
obecnie najbardziej aktualną sprawą. 


W dobrze poinformowanych kołach ; 
niemieckich słychać, że gabinet dr. Sei- 
dlera mimo wypadków z dni „ostatnich 


| Ć 


froncie tran 


na po. | mieckioh, gdyż 


"by armia, będąca gotową 


Idzie teraz o to | 


To jest 


+g 
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Ustąpienie ministra spraw wewnętrz- 
nych należy przypisać mieszczańskim par- 


tjom niemieckim, które wcale nie były 


zadowolone x jego urzędowania. 


„5 Wiedeń; 16 gamme | 


. . Roregpordent „ 
posis opis Eo o E 

Z urzędowego źródła wojskowego dowie: 
üzialłem się co następuje: Na 


gda» |. 4. 4 
A UŁO TERI OSCENPIE 
„ABBE b SK O RPA A 


wi „Helena“, przyczem strz 
SI m załogi. | 


z 
< 
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ka 


JĄ strzegana. | 


Ml 


> Londyn, 15 serwa © 


E 


ka 


E |  gwardję, do której wsielone wszystkich robo 


| tarcie armji ges 
nerala Hutier w dniu 9. czerwca nie zaskoczy: | 
fo przeciwnika nieprzygotowanego, Francuzt | 


liczyli się widocznie z możliwością ataków nie. 


mię właśnie do ataku. © *::- TER 
wydaje się wprost, 
do ataku, dała się, 
jak to miało miejsce, wyprzeć ze swych. sta, 


Nieprawdopodobnem ' 


 nowisk i odrzucić na znaczną głębokość. * w 


W celu należytego spotkania sukcesu nte. 


pdniosly jednak zamierzonego skutku. Nie 
mogąc stawić oporu atakowi niemieckiemu, 


między Qise a Aisne, 


Ponieważ uczynili te 
pod silnym naporem Niemców, ponieśli znacze 


zł nie będą mogli utrzymać się dłużej, albo- 


wiem posiadają za sobą rzekę Aisne, orago 
front na wschodzie, w okolicy Soissons, wobec 
ozego znowu powstały kleszcze, które zacieśnia» 


na skrzydłach ich szykowana | 


mieckiego, Francuzi usiłowali odzyskać wzgó | 
„za na południu od Noyon. Koóntrataki ich nie |. 


Francuzi opuścili wysunięte stanowiska po- 


ne straty, b s, WE Ee] 4 ! 
| Również na nowych stanowiskach Franen: 


ja się coraz bardziej wskutek stalego, ciągle 


wzrastającego naporu Niemeów. - e 

Dalsza niepewność sytuacji Francuzów. obs 
jaśnić się daje tem, iż Francuzi absolutnie nie 
wiedzą, do czego dążą Niemcy, Jest dla nich 
wielką zagadką, czy Niemcy skierują swój na-. 
cisk na południe, czy też na zachód. Z tego 


gromną klęską, Compiegne oddalone jest c= 


powodu generał Foch musiał rozproszyć swe | 
rezerwy. Skierowano je przedewszystkiem w | 
kierunku Compiegne. Utrata węzła kołejewe- | 
go w Compiegne byłaby dla Francuzów o: | 


becnie od frontu niemieckiego o niecałe ią 


klm. i znajduje się w ogniu artylerji niemiec” | 


idej. Zajęcie Compiegne jako punktu węzio- 
"wego byłoby dia generała Focha niedogodnem 


Szczególnie z tego powodu, iż musiałby ox 
"dalej na tyłach budować”linje kolejowe, mæ | 


 gazyny i stacje wyladunkowe, «o w dzisiej- 


szych warunkach jest niesłychanie trudne, 


A Otwarcie wystawy, 


|, Berlin, 15 czerwea. 


pozostanie i że parlament przed jesienią) = = = 
nie zostanie zwołany. Nie jest wyklu- | Tegs. królewska wysokość książe Fryde- 
czone, że gdyby miał. wejść w życie § 14, ryk Wilhelm Pruski otworzył dzisiaj w po- 
natenczas kilku członków ustąpi s gabi- | ładnie w gmachu Akademji Królewskiej Sztuk | 
netu. Dotyczy to w pierwszym rzędzie | Pięknych w obecności więłu gości wystawę 
„ AMASEROR..volniolwa i bandin È zaflandska. awa Pa a 


Berlinie nieznane, ale zato] r. 
sy idzie 0 niemieckie siły zbrojne mor j 
<3 odbyło się napewno poza strefą wolnąj 
3 gdyż takowa jest przez nas pilnie prze. 


kierunku objaśnień, zapownił jednak 


szkodzić wdarciu się Niemców, do właściwe 


ya na 
pO RB Cyhyr AĘBN jg r 


| „Daily Mail“ 


pałuia przeszko 
f 


3liższe szczegóły są do 


RR oka? à ERTI 
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A AO 
JANI RCA p 


NH ZEŃ an 
WOŚ zz Fer 


*, 


> i (Telegram W. A, Th ep > 
jj Z Tokio donoszą pod datą 11-go V. m. 6% 


e) Daily Mail“, iż podług wiadomości dziennikąj -` 
Pyamało" bolszewiey ogłosili stan oblężeniawj | 
leżącym przy kolei syberyje kij 

i na calym terenie Dalekiego -Wsehoduw 3, 


Chabarowsku, 
+0 Również powołano pod broń Czerwom 


|. Pim sj Bla 


„sagranięznych, Loudonem. Minister odpowie, | 


dział, że nie może złożyć stanowczych w tym 


'eje, ià rząd w tej kwestji be 


gonów leśnych nie bierze udziału w bitwach £ 


znajduje się w tem położeniu, że może prześ <*. 


w, 


leśnego, 


i Holenderskie „Niewsbiiro”* 
a -Wysłannicy Indji, którzy m 


Aa" najwyższą egzekutywą w państłe. O 


brady 
się konferencje 
stra kolonij. 


ROM 


„Der Neue Abend” donosi z Berlina z kid 


 Ującej strony parlamentarnej, że wizyta "niż u 
Buriana w Berlinie nie stworzyła żadnej sm 


wej sytuacji w sprawie polskiej, ©: . 


(Wymiana zdań, która się obecnie odbyli, 
klużyła wyłącznie do poznania stanowiska, jaj 
Kolczak walczy z bolszewiłank 


Londyn, 15 czerwca - 


kie obie strony w sprawie polskiej 


Maia 


donosi z 
3-go b. m., że admiral Kolczak 


kozaków maszeruje 4 


__ Podług wiadom. 
godnego źródła, k 
wojennych niemieckich 3 
skich, NERO „3, Alstrjacko 
. LAGROŚĆ rosyjska ró 
łietnem okiem- A 


skiej - 


gnia artylerji niemieof 
| siej. Komunikat Biura Havasa ograriieza si go 
Ia zapewnieniu, iż dotychczas żaden s batal 


Tienisinu pod da 
na czele o% - 


chińskiej nad Amuremj 
Ma on zamiar „powstrzymać pochód bolsze: 0 


ry 


* 
EK) 


. 


-skupa i „Wygnańca, 


ZR Że, a p 
| e w Polsce państwowej sla 
> puj się. marnieją, gorzkniają, ` 

-7NIkt o nie nie dba. 


, Wydają się zbytkiem, objel m zbędnym. pice nE 


+ Górą są — paskarzel 
* Patrzmy, oð się dzieje! V 
a na. bolszewizm ro 
> powiedział wojnę. i ligeng 
naim, slusznie, niekultura 
|. szej colnięciem wstecz, i 
przód spoleczności ludzki 
i ` Ale tam, w Rosji; je 
ki przewrót społeczny, w. 
wartości. ae mieudo 
doktryerskie. © | 
-Au nas? 
~ Anieligencja sp. ; 
społontiych nie z po 
powodu: nędznego 
żyżny, A. nikt za j 
paskārsiwa. > 


„Boże! Boże! Ustapiniy wszyscy da dobie 
Ör -będziemy się karmil *korzonkami, 


chodzili w. tapoinely nawet papierowych i i dziu- 


rawych butach: 


Lecz- chcemy: widziob, że tego wymaga do- 


bro Ojczyzny, że tak potrzeba, ażeby Ona na- 
reszcie powstała i dała. nam / dach, Opiske 1 — 
szacunek sąsiadów. | 
„Niech wieją wichry w naszych polie. 
szach, niech skwierczy: żołądek. To: nie. -To 
chwila. Przeminie. 


brata przez brata, niech w najtragiczniejszym 
- dziejowym momencie nie opływają w . złoto 
jedni, gdy inni — giną z głodu! 


Trzeba uńormować. stosunki "kieszeni" i 


brzuchów. Bo grozi nam — w przeciwnym ra- 
zie: = zanik wszelkiego. ducha, obniżenie się 
aspiracyj moralnych, wyczerpanie sił, co z 
mocy swej inteligencji i swych doświadczeń, 
w dniach niewoli przeżytych, =— są jednak si- 
łami o wiele dla przyszłości Ojezyzny DSR 
 ływniejszemi, niż — paskarze. - 


A ich pełno dookoła. Rośnie wszystko w. 


cenie. „Produkuje chłop, a paskarz jego pró- 
dukcję podnosi do 500%. Idzie. gra. Nie o pro- 


dukty, lecz o ceny fikcyjne. Gra o fikcje — nie 


orain, lecz. najnikczemniej — materjalnę. 


Kto temu. może przeciwdziałać? Gdzie 
ostoja nasza przeciw tym. rozdźwiękom, prze- 
j 17 


się opibknjć prac cå bo to. najszezyłniejs 
"Praeują gorliwie mrówki, 


| wszechświat. 


"W. środowisku bach swojem, dopusz- 
ezamy lękliwie i obojętnie do: panoszenia się | 
zupełnie sztucznych, . antyprzyrodzónych War 
tości. - Dopuszczamy do panoszenia się s p. e- 


kulacji, do zwalczania przez. najniższe in- 


 stynkty — jach: najwyższych à d PAC 


niejszych. 


Powiedzmy sobie- — dosyć! 

W niewoli wrogiej i nikczemnej nie mie- 

| liśmy możności walczenia otwartego o ' nasze 
narodowe dostojności moralne. - | 


"Dziś — mamy ku temu możność. 


"Niech Rząd polski  szuką. indywiduów 
mocnych, a nie jeno. satelitów a i pod- 


3rzyszłość Ojczyzny... ź 


„ | go objawach przez ożywi 
: | nie nowych, o potrzeby życia opartych, instytucji | 


trybut nietylko ludzkości, ale i „wszechświata. | 
-pracują mozolnie 
pszczoły, pracują konie i „woły, Pracuje gały | 


żków amikonych,. Tyko na „prawi 
oenych. i twórczych lud ach n 


"Praca, jej umiejętność 


Mła „ady = i 
Wamożenie. życia Siiip ai e a e | 


oto główne prace „Straży Kresowej". m w zagrożo- 


NE nych powiatach. 


| "Na pierwszy plan Samd Rr  eżkolniotwo, 

da najważniejsza gałęź życia narodowego. Pod tym | 
względem, dzięki energicznej działalności inspo- 
ktorów szkolnych, krzątaniu się miejscowego Spo” 


łeczeństwa i pomocy „Straży Kresowej“, zrobiono 


mieszkańców, na 1,000 mieszkańców uczy się 108 
i jedna szkoła znajduje się na terenie 18 wiorst 
kwadratowych, kiedy nawet w R na 145 km. 
kwadr. 


Wiele ted zrobiono, jeśli. Ró o dobór st” 
nauczycielskich — sprowadzono: pokaźną liczbę no- 


wych, tachowych nauczycieli i nauczycielek. Po: 


dla nauczycielstwa prze 


ja zo swych tunduszów wypłaca. 
Ostatnio rozpoczęta została przez czynniki lokal- 


ne „Siraży Kresowej“ akcja, zmierzająca do m | 
-chwal gminnych, zapewniających nauczycielom or | 


dynarję: ;Zapewniłoby to nauczycielom znośny byt 
materialny, . pożwalająo im na bardziej wytężoną 
pracę oświajową a szczególnie na solidne prowa- 


dzenie kursów dla analfabetów i ochronek dla I 
dzieci, prace do których „Straż Kresowa” pray- 


kłada dużą wagę i które są już w toku. 


| Siamini 


Wydatki na inne działy szkolnictwa, sk t bi. 


bljoteki, -kursy dla nauczycieli, bursy przy szko- 
łach, odczyty i t p. pochłonęły poważne sumy, bo 


przeszło 100,000 koron, które . „Straż Rom. w 
| akcję szkolną wiożyła.' s. a 
Poza szkołami, kursami dla analfabetów io 
"chronkami dla dżieci w toku “iest także praca w 
eninin. stworzenia KRL „bida zakła: 


aaa z pracą agnas idzie także ak- 


cja ekonomiczna, mająca na. celu. pokrycie wspom» 
nianych powiatów siecią kółek rolniczych, kas po- 
życzkowo. - oszęzędnościowych, sklepów spożywe 
czych, straży ogniowych i wielu innych instytucyj: 


W tym celu. „Straż Kresowa“ weszla w. porózu- 
mienie z eentralami tych organizacji, aby prace 
prowadzić wspólnie i wzajemnie się wspomagać. 


"Wyznaczyła też pewną kwotę na instruktorów kó- 
tek rolniczych w zagrożonych powiatach, oraz U- 


stanowiła instruktora od straży ogniowych. Zało- 
żono kilka nowych straży ogniowych, . powstały 


| kursa pożarnicze w Tomaszowie i sg nadal > 


jektowane Ww każdym powiecie. , 
Współpraca „Straży Kresowej" g wspomnia- 


; nemi instytnejami dała już. pewne owocę a prze- 


dewszystkiem na terenie kółek rolniczych. Wpraw- 
dzie jeszcze przed wojną na Chełmszczyźnie było 


poro; kółek, ezęściowo RY one jednak pod | 


: caly. szereg broszur o. Chełmszczyźnie, 
świat już wyszły i wyjdą, wydawnictwo narodowo- 


wią i polskość. 


a, Ed czerwoa W8 m sam. | 


3 olężarem wojny, kae. więc Hyto. ich ożywie- 

6 | nie. Instruktorzy kółek wraz z czlonkami „Straży 
oo | Kresowej" nietylko w tym kie d 

| umiłowanie | POŻSIE szereg nowych kółek: 

8 OCE zasadniczy . mobic pomyśnaei rodi 

SE PROBIE 


mku działali, ale 
“qolay. | 
Pod koniec maja dzięki inicjatywie centrali 


«kas pożyczkowo-oszczędnościowych odbędzie się w 


Zamościu kurs dla rachmistrzów. W zorganizowa- 


*niu tego kursu bierze silny udział „Straż Kreso- 


wa“, obsyłając je słuchaczami z Chełmszczyzny. 


SE i Projektowany jest także ściślejszy kontakt z pra- 
| ca koło Podac kas o | 
Je Dzięki pórocynieniu z lubelstcim Związiiem 
|: Stow. spożywczych rozpoczęta została akcja celem . 
powiązania wszystkich stowarzyszeń spożywczych 
«w całość organizacyjną, urządzenie powiątowych 
` konferencji stow. Sspoż., oraz kursów dla członków 


zarządów i komisji Topeka wspomnianych 
powiatów. 


 Pomyślamo także o odbudowie wsl, zniszczo- 


mych, a specjalnie na Ohelmszczyźnie przez woj+ 
"nę. W. porozumieniu z Patronatem Stow. budowla- 
nych wysłano na kresy czterech instruktorów bw 

| sporo. Dziś już zagrożone powiaty posiadają licz. | dowianych; pensje instruktorów, oraz ich rozjazdy 
he szkół, zdolną do objęcia powszechnego naucza- | 
nia ł bezwątpienia szkolnictwo w tych zakątkach 
stoi lepiej, niż w innych powiatach Królestwa. 


Dość wspomnieć, że jedna szkoła wypada na 720 |. 


pokrywa „Straż Kresowa“. 


Nie można także pomingó usiłowań „Straży 


Kresowej“ koło parcelacji majątków. Akcja ta, 


mająca na celu wzmożenie polskiego żywiołu na 


„kresach, choć nie prowadzona jest. przez: „Straż 


Kresową', jednak silny współudział w niej biorą 


„wybitni członkowie „Straży Kresowej”, a przede- 
| wszystkiem niektórzy «wzłonkowie Głównego Za- 
i rządu. Dała ona już pewne rezultaty — zostalo 
„rozparcelowanych 30 włók, pięćdziesiąt się parce- 
luje, a spodziewana jest w. A: RE: 
myślano tóż o lepszych warunkach -materjalnyeh | . 

przyznanie pięćdziesięciu | - 


I: '| koron dodatku do pen: sji, Uczymiło to i. tak po». 
„Ale niech nie będzie wśród nas "ou i stó 


podaż przeszło stu włók. 


Uwzględniając potrzeby - religijne idności, 


ważną sumę około 40,000 koron miesięcznie, któ bra WA CODE. a:t stopita we 


TĄ „Straż Kreso 


„uczucia religijne z uczuciami polskimi, „Straż Kre- 
sowa“ wspomaga swemi funduszami zniszczone, a 


rostaurujące się kościoły i kaplice. 


Podjęła też „Straż Kresowa” kroki na pólu. 
wydawniczym. Dwutygodnik „Głos ziemi Cheln- 
skiej”, finansowany przez „Straż Kresową', oraz 


ściowej mapy Chełmszczyzny i Podlasia, kióre się 
miebawem ukaże, oraz kilka zaprojektowanych 
wydawnictw — oto- dorobek na tem polu. Poza 
„Strażą Kresową* ukazuje się w Zamościu „Kro- 


nika powiatu Zamojskiego”, która też niebawem. 


wejdzie w bliższy kontakt ze Strażą Kresową. 
|-Poza urządzeniem święta 3-gó Maja w. Chet 


mie, które głośnem echem odbiło się w zagrożo-. 


mych powiatach, Straż Kresowa podejmowała jesz- 


cze szereg drobniejszych kroków. Wszystkie one, 


jak i "wyliczone powyżej prate, zmierzały do oży- 
ia r życia. polskiego - i do tozkrzówie i i 


zę E najrozmaitszych. kierunkach. Baczono tylko pilnie, 
"by nie szła ona po. „nii teorij lub doktryny, lecz 
"po drodze wymagań życia i -potrzeb ludności. 


Dlatego to najsilniejszy nacisk położono na szkol 
nictwo, oświatę i działalność ekonomiczną, Główny 
Zarząd „Straży Kresowej“ przekonany był bo- 
wiem, że szkoły, kółka rolnicze, kasy pożyczkowo- 
oszczędnościowe i t. d. — to najsilniejsze placówki 
narodowe, w kiórych mowa, duch i idea polska 
będą niepodzielnie panować i które oprą się wszel- 


kiej agitacji antypolskiej, Wzmacniają one nietyl- 


ko nasz organizm gospodarczy, ale zarazem Krze- 


"Nie więc dziwnego, że praca „Straży Kroso- 


wej“, baczya zreszią na wszystkie potrzeby życia, 


odbywała się przedewszystkiem w tym kierunku. 


SORENE 2% 


f 


„Reims, liczącym około 200 klm. szerokości. 


„które w | 


cja bojowa, 


NE" 


"łontiderReins. 


w ciągu oełatńiego miesiąca na ahot 


nim terenie walk rozwinęła się potężna ak. 
rozgrywająca się obecnie na 
troncie Montdidier — Chateau — Thierry — 


Po ofensywie niemieckiej w kierunku + 
Amiens i Ypres, na terenie zachodnim na 


„stał spokój, który trwał około trzech tygodni. - 
W «ciągu tego: czasu naczelne kierownictwo 


wojsk niemieckich przygotowywało się do za: 
dania- przeciwnikom zachodnim nowego po” 
tężnego ciosu. W. głębokiej tajemnicy doku - 
nano dyzlokacji. wojsk, wzmocniono je siłami 


 przybyłemi z frontu wschodniego, nagroma- 
| dzono odpowiednią ilość dział, amunicji, sa 
"| mochodów opancerzonych i przygotowano na 
tyłach oddziały techniczne, 


-które miały za 
zadanie przywracanie linij komunikacyjnych. 
zniszczonych przez Francuzów i Anglików 


| podczas oczekiwanego ich odwrotu. - 


- GenerFalissimus koalicyjnych sił zbrój: 


| nych, generał Fochi, przeczuwał zbliżającą się 
chwilę wznowienia ofensywy niemieckiej, nie ' 
mógł jednak, pomimo wszelkich  usiłowań 


stwierdzić, w którem miejscu nastąpi uderze- 
nie. Powszechną uwagę zwrócono na ironty 
Ypres—Bethune i Arras—Amiens—Montdi- 


dier, przypuszczano bowiem, iż właśnie tutaj |. 


zecheą Niemcy kontynuować swe operacje wo- 
jenne w celu słorsowania drogi do Dunkierki i 
Calais, oraz, w celu wdarcia się pomiędzy 
wojska frańcuskie i angielskie. Ażeby temu 
zapobiedz i oprzeć się skutecznie wobec ata- 
ków niemieckich, generał Foch skoncentrował 


w okolicy Amiens i Arras znaczną potęgę -~ 


zbrojną, wzmacniając ją jeszcze licznemi od- 
działami armji rezerwowej, zgromadzonej z 
wielkim trudem w okolicy Paryża. i 
“Chege widocznie wybadać "siły niemie- 
ckie, Francuzi przeszli do ataków w okolicy, 
wzgórza Kemmel, oraz pomiędzy Amiens a 
Montdidier. Wojska niemieckie zachowywały . 
się tutaj powściągliwie i ograniczały się tyè 

ko na odpieraniu tych ataków. 
~ Rozpoczęty niebawem ogień artylerii 


niemieckiej na froncie Anizy (na południu od 


Laon — Chevregny — Corbeny  zwiastował 
nadejście chwili wznowienia ofensywy mie- - 
mięckiej, Dnia następnego grupa wojsk nie- 


tmięckiego: następcy tronu ruszyła naprzód i 


po zaciętej walce przełamała przednie sta- 
mowiska. . angielsko-irancuskie, poczem, w 
szalonym ataku zdobyła wzgórza Chomin des ` 
Dames. Zbudowany w ciągu czterech lat woj- 
ny iront francuski runął za jednym zama- 
chem, a. „nagromądzone w dolinie Aisne nie- 
zliczone. zapasy broni, amunicji i żywności, 
stały się libóm, Niemców. 

Poprowadzóna przez grupę następcy iro 
nu ofensywa rozwijała się w szalonem tem- 
pie. W kilką. dni wojska niemieckie doszły 
do rzeki Vesle i poczęły rozszerzać atakowa- 
ny front w kierunku zachodnim i wschodnim, 
Pomimo zaciętego oporu Francuzów, siła a 
taków niemieckich nie zmniejszała się ani 
na chwilę i, w ciągu bardzo krótkiego czasu 


wojska niemieckie otoczyły na lewem swem 


skrzydle twierdzę Reims, na prawem zdoby- 
ły ważny punkt węzłowy i strategiczny Sois- 
sons, zaś w centrum przekroczyły Vesle, za- - 
jęły Fismes, poczęm ruszyły dalej na połud- 
nie. przez Fóre en Tardenois aż nad Marnę, 
gdzie zajęły Chateau Thierry. Na tem skoń- 
czyła się pierwsza faza ofensywy niemieckiej. 

Nastało kilka dni odpoczynku. 

Francuzi ze wszystkich stron ściągali pos 
śpięsznie posiłki, a generał Foch wysłał na 
plac boju resztki swej armji rezerwowej, aby 


1 1 K. ali T gym. 


Dobywam z biurka fotogratję i długo się 
w nią wpatruje. Mała to pamiątka. na całe ży- 


eie po zgasłym ś. p. arcybiskupie Franciszku 


Albinie Symonie. Fotografja zdjęta przed trze- 
ma laty, przedstawia wnętrze wielkiej sali w 
„prałatówce na dole". Na. tle wspaniałego go- 
- pelinu, przedstawiającego Żydów, pokazują- 
cych Aleksandrowi Wielkiemu proroctwo o 
wielkim zdobywėy, odbija przepięknie postać 
_ arcypasterza w- otoczeniu „swoich“ księży 
- marjackich, jak nas chętnie nazywał. Oblicze o 

rysach wyrazistych, jakby z kamienia ciosa- 
nych; dziwnie jakieś dobrotliwe; 


cej, pówiedzieć można: ojciec. 
madki”, = Jest w nim jednak coś, 


„swojej gro- 
z czego 


nietrudno wywnioskować, że: ło. człowiek nie- 


iylko z sercem, dziwią- ojcowską dobrocią i 
| jwytontntiośsią a ale. Ji z e 


miegi; "ojciec i Pupa ie dob 
zarazem w swych: zasadach, 
| dążnościach vir Dei. Tak: 
go mieli zaszczyt tu znać w 


kilka lat obcować, jak i ci, co patrzyli na jego 


| działalność jako „profesora. 

"Bo taki 

-. właśnie i jego: życie, jak 

skupów pod Ax cara 
RT Z 


poznać ła- 
iwo; że to przyjaciel szczery i serdeczny, wię” 


g i i RNA 


r lumnów w Petersburgu. Zapatrzony w swój 
ideał: wychować kapłanów „uczonych i. poboż- 


nych, wszystkich sił ducha i serca używał, by 
jego wychowankowie kierowali się na kapła- 
nów w myśl zasady francuskiego ascety (Ar- 


„wisseneta): „sacerdos es non debes lucere tan- 
tum, quod vanum est, neque ordere tan- 
sed lucere et ordere 


tum guod parum est, 
quod perfectum est“. Trzeba słuchać o- 
powiadań jego uczniów. i wychowanków, by 
zrozumieć, dlaczego oni mieli mało powie- 


„dzieć: cześć — ale istay kult jego osoby. 


Od rolet 1887 -— 1801 (z przerwą 7 lat 


-od 1877 — 1884) był profesorem kolejno ar- 


cheologji biblijnej, historji Kościoła i prawa 
kanonicznego w akademii. duchownej, od roku 
1884 był jej rektorem. W. tym czasie powstała 


znaczna. część cennych. jego dzieł  historycz- 
"nych. Lata. jego rektoratu, to` najświetniejszy 
okres tej najwyższej uczekit katolickiej w Ro- 


sji, Nowy plan studjów to jego dzieło, wyszu- 


kanie i powołanie Bił” „protesorskich, oto jego 
ideal. Liczni jego uczniowie, dziś wybitne zaj- 
| n.ujący stanowiska, w żywej zachowują pamię- 
| ci jego wykłady np. egzegszy i archeologii, w 


których był specjalistą. Tax więc już jako pro- 


fesor działa owocnie dla Kościoła katolickie- 
go i polskości w Rosji, W większej jeszcze mie- 


rze, gdy (1891) został mianowany. biskupem 


_zenopolitańskim i sufraganem mohylowskim. 


Tu się otwarło dla niego olbrzymie pole pra- 


zło | cy, na 'kiótrem mógł zużytkować swą eńergję, 
bi- | swój głęboki rozum i doświadczenie życiowe. 
| Krzepił więc ducha  katośickiego i polskiego 
Dna kresach polnoeno ~ wschodnich ' dawnej 
Rzeozypospalitej (w ziemisch.białoruskich;In- 
niach) wizytując djecezię, wiósząe kazania, 


erzmując i t. d. Nawet rodaków rózprosze- 


RGG, M zdzennel Rosii poaa i swa ojeowska, 


} 


‘dodatkowych. 
panujący, 
przy chrzcie i ślubach). ' 


| 


opieką. Widziały go miasta Archangielsk, 
Twer, Riazań, Tula i inne, gdy konsakrował w 
nich katolickie kościoły. A umiał ten energi- 
czny i roztropny biskup swą wiedzą i taktem 
imponować potężnym ministrom i jednać ich 
sobie, jak np. ks. Kantakuzena. 


Nie długo jednak mogła cieszyć się ol- 
brzymia djecezja swoim sugiraganem. Już raz 


miał ś. p. arcybiskup jeszcze jako rektor za- 


targ z rządem carskim. Podejrzywano go 0 u- 


trzymywanie tajemnych stosunków ze Stolicą 
apostolską, w oczach ministrów rosyjskich 
straszna zbrodnia! Wtedy to (1877) musiał ò- 
puścić umiłowaną akademię i osiadł w Żyto- 
mierzu (do r. 1884). 
skutkach większy, był jego konflikt z okazji 
t. zw. nabożeństw dodatkowych. Powołując 


się na ugodę Petersburga z Watykanem i ukaz 


carski, sufragan wydał (1807) okólnik do du- 


chowieństwa (arcyb. Kozłowski wyjechał wte- 


dy. za granicę, poruczając biskupowi Symono- 


wi prowadzenie spraw djecezji), że język Ia. | 
ciński ma być używany tylko in officis cultus- 


et in sacramentis t. į. w takich funkcjach, któ- 


re się odprawiają według mszału, brewiarża i 


rytuału, w innych zaś „kapłan na zasadzie o- 
gólnej ustawy Kościoła rzymsko - katol. i pra: 


ktyki pow szechnej używa tego języka Czy na- 
rzecza, którem zwykle mówią, modlą się i od- 
bywają swoje praktyki religijne jego parafia- 


nie”. By zrozumieć znaczenie tego kroku i 


« (suplikacje, 
pieśni pobożne, - 


że to mogło ułatwiać tylko agitację. sky- 
zmatycka i wyneradawiającą, nie: 


Drugi groźniejszy i w. 


s. | 


gniew ministrów, trzeba przypomnieć, że „Tzą+ |: 
dowi udało się nakłonić sporo księży do uży= ` 
wania rosyjskiego języka w nabożeństwach 
modlitwy za: dom 
kazañia, Pra tę: 
> =F grzymów do Papieża i t. d. 
| zmarły arcybiskup na to, że Polska 
t eges EONA „W. śe bo i dm 


chyba dodawać. Czyż więc mógł milczeć bi 

skup polski katolicki, gdy świętokradztwo tar- 
gnęło się ną prawa św. Kościoła i polskości? 
Na razie nie zwrócono na okólnik uwagi, rząd 
przedstawiwszy biskupa Symona na stolicę 
Płocką, nie cofnął swego przedstawienia, tak, 

że Ojciec św. mógł podpisać jego nominację 
na stolicę płocką, wnet jednak zorjentowano 


„się i teraz rozpętała się istna burza. Plehwe 


telegraficznie zawezwał arcybiskupa Kozłow- ` 
skiego do powrotu i zażądał od niego usunię- 

cią biskupa Symona z rektoratu i odwołania 
jego rozporządzeń w sprawie nabożeństw. Na 
drugie żądanie arcybiskup Kozłowski nie zgo- 


-azi się, polecił też i X. Symonowi odpowi je 


dzieć. Ten, w piśmie do ministra zręcznie od- 
parł zarzuty, jakoby siał niezgodę między lu- 
dnością katolicką a rządem, bo owszem, lu- 
dność, dowiedziawszy się o woli carskiej, bło- 


gosławi cara, modli się za niego i urządza na- 


bożeństwa dziękczynnel... Car zdumiał się, do- 
wiedziawszy się o odpowiedzi biskupa, jednak 
służalezy minister chciał nieszkodliwym u- 
czynić niezłomnego biskupa i wysłać go w 


„Strony, gdzieby nie mógł użyć swej niespoży- 
tej energji- Wyznaczono mu Archangielsk na 


miejsce pobytu; Mikolaj II własnoręcznie 
skreśli] słowo Archangielsk, a napisał Odesa - 
i tam wyjechać musiał nieustraszony Obrośńch 


praw Kościoła i polskości. 


R: 1901 opuścił Odessę już jako areybi=- 


: skup attalijśki i osiad? w Rzymie. I tu nie za 
kładał rąk i'tu pracował dla Kościoła i Pol- 
ski, Skupiał. około siebie Polaków, - a 
„wał Ojca św. o stosunkach kościelnych w. Ro-. 


sji, starał się o  posłuchanie, prowadził 
ŻA gig pio: 


nie | 


dalormoe- oS 


TH MD 


F 


poa | | i : | ; á i F i K ; 


ża wszelką cenę powstrzymać pochód: Nien, 
ców. Niebawem rozpoezęly się kontrataki an- 


gielsko-francuskie na południowym zachodzie 


od Reims i na północnym zachodzie >d Cha- 
. Beau—Thiency. Niemcy wrócili do taktyki o- 


bronnej, szykując się jednocześnie do aowe wi 


go nalarcia, 
„ Wzmocnione wojska francuskie powta- 
rzaly swe kontrataki na północnym zacho- 


dzie od Chateau Thierry raz za razem i ode | 


niosły nawet drobne sukcesy w postaci od» 


zyskanych kilku : wiosek, wzięcia kilkuset. 


jeńców i zdobycia kilku dział niemieckich. 


Pan Clémenceau i generał Foch przypuszcza |: 


li, iż minęło już wszelkie niebezpieczeństwu, 
że już spokojnie mogą spoglądać w. przy 
szłość. Stało się jednak inaczej, Rozgorzała . 
ponownie walką na froncie Mantdidier—No- 
yon i, w ciągu sześciu dni wojska francuskie 
odrzucone zostały ma linję Montdidier—Au. 
theu—Ribecourt—Carlepout. Wróg stanął w 
odlegiości 10 klm. na północ od ważnego wę- 
zła kolejowego Compiógne. 

Walka, którą toczy armja generała Hutier 
ód 9 czerwca w trójkącie Montdidier—Com- 
pićgne—Noyon, trwa w dalszym ciągu, Dzi- 
siaj sytuacja: przedstawia się jak następuje: 
Francuzi stracili z natury silne stanowiska 
ciągnące się na wzgórzach lesistych na połud- 
miowym zachodzie od Noyon, przyczem nie- 
tylko grupę stanowisk położonych w kącie 
Matz—Oise, lecz również ważne wzgórza na 
wschodzie od Antkeiue 
Matz, dominujące nad. Gompićgne. Jednocze- 
śnie, wskułek tego zwycięstwa, broniony do- 
tychczas zaciekle las pod Carlepout (na. 
wschcdzie od Aise) : otoczony 
Niemców tak, iż Francuzi musieli go pośpiesz- 
nie opuścić i pod naciskiem wojsk niemiec- 
kich coinąć się na linje Bailly—Tracy le Val. 
Manewr ten zwęża teren operacyjny dywizyj. 
przebywających na północy od Aisne i obciąża 
obronę Compiógne. 


Wogóle sytuacja Francuzów i Angilków 


nie polepszyła się dotychczas. Ataki niemiec- 
kie trwają bez przerwy, a wojska irancuskie, 
tracą teraz krok za. krokiem i cofają się ku 
iParyżowi. 


WORA mease ocana CUT tj 


Poszukiwania - ofiar qez ' Desie. 


Donoszą. z Odesy: do Kijowa, że poszuki- - 


wania zwłok ofiar bolszewickich rzezi, wrzu- 
gonych do morza, narazie pozostały bez wyni- 


ków. Dotychczas wiadome tu są nazwiska-kil-- 
ku osób, zamordowanych w zwierzęcy sposób: 


iz kamieniami u szyi i nóg wrzuconych do mo-. 
rza. Nazwiska te są: gen. Tomaszewiez, kapi- 


tanowie marynarki — Ponoszewicz i Orlow, 


lekarz Sokołow i inni. Są świadkowie, stwier- 
dzający, że zwłoki pomordowanych wrzucono 
do morza. 

Korespondent gazety „Póslednija No- 
wosti“, w rozmowie z jednym z. marynarzy, 
dowiedział się, że mordercy, na skutek pogło- 
sek o trupach podwodnych, zatarli ślady. In- 
iormują tu, że po nocach wydobywano zwłoki 
ż na barce do wożenia śmieci przewożono na 
pelne morze i tam wrzucano do wody, bądź 
palono w piecach okrętowych. 

W kołach marynarzy wiadomem jest o 
14-u zabitych na statkach, których zwłoki zgi- 
nęly. Dotychczas wydobyto z morza skrzynki 
g nabojami, masę butelek i części od automo- 
bilów. Poszukiwania trwają. | > 

Ostatnio wydobyto z morza zwłoki leka- 
tza wojskowego Sokołowa, zamordowanego 


przez marynarzy. Na zwłokach zachował się 
mundur wojskowy, po czem go poznano, gdyż 
głowę mial zgr uchotaną, 

6 ki 


isinego czeiciela potęgi i siły, Szło o uregulo- 
wanie opieki duchowej dla Polaków w Ame- 
ryce, tam chętnie pojechał, zorganizowanie 
Rościoła polskiego : za oceanem — to jego za” 
sługa. 


Przybył do Kr owa , jako archiprezbyter 
kościoła N. P. Marji. Nie czuł się wprawdzie 
Ww swojem środowisku, jego pole działania to 
były ziemie polskie pod zaborem rosyjskim, 
tutaj, w Krakowie, głównie poświęcił się pra- 
cy naukowej, ale bynajmniej nie odgradzał 
gię od społeczeństwa, wśród którego wypadło 
mu spędzić resztki życia. O ile zdrowia star- 
czyło, pracował w komitetach: K. B. K., para- 


iialnym opieki nad ubbgimi, wołyńs skim, Tow. 


im. Benedykia XV i t. p. Chętnie szedł na od- 
czyty czy uroczystości, urządzane na cele do- 
broezynne i patrjotyczne, rwał się do nabo- 
żeństw narodowych i cieszył 
TZesZ zapelniających prastarą świątynię. . Qd- 
czuwał boleśnie cierpienia obecne narodu; 
pokój brzeski, my śmy to dobrze wiedzieli 
i poczuli, był dla niego gromem z jasnego 


mieba. Gdy poświęcano kamień  Kościusz- 


kowski odezwal się do przedstawicieli mia- 
sta: stawiajcie prędko pomnik, żebym ja 
jeszcze mógi doczekać. Ot taki drobny rys, a 

przecież cuarakterystyczny; Na przedstawie- 
niu „Betleem“ Rydla, na które i nas wziął ze 
sobą, gdy na scenie. kolejno zjawiali się przed- 
_stawiciele cierpiących i walczących pokoleń 
polskich, od koniederatów barskich do legjo- 
misłów z dzisiejszej wojity 
up płakał jak dzie- 


polskiej, sądziwy artynisk 


zo. Zuany jest dobrze wszystkim jego list o- 
w którym zajął stae 
towisbą wobec dzi, niezgodnych 4 4 du 


twarty då „kelchzpost”, 


między Aronde a. 


został przez. 


wa. uregulowania jej stosunku do miasta po- 


kierow nictwo 


się widokiem. 


grzecznych, 


„by złożyć holdi 


swe bóle u stóp N. Panny Królowej Korony | wania opuszczonej lub zrujnowanej. 


„Imieniny. 


Dziś: Marka M. 
Jutr 0: Gerwazego, 


_ Rocznice. sy: 

i . 1606. Ww. Wilanowie zmarł król Jan m 
i 1798. W Grodnie zaczął raay ostatni 
' sej m Rzeczy pospolitej, 


1799. Początek trzydniowej bitwy nad Tee 
ią, w której walczył ' zaszozytnie Ea Peia 


ii HM W " M im >: 
-Huyo w Marzenie? | 


ix. tą zajmowała się na ostatniem 
swem posiedzeniu „międzybudżetowem* Rada 
M. 8. W. i nie doszła do konkretnych wyników. 
Przedłożony bowiem Radzie miejskiej przez 
Magistrat projekt nowego statutu dla tej u- 
czelni zawodowo - artystycznej, oraz propono- 
wane w nim przez komisję regulaminowo= 
prawną. poprawki i zmiany, nie znalazły san» 
keji gremjum ojców miasta i sprawę calą ode- 
słano do rozważania do komisji spraw ogól- 
nych. Kiedy sprawa ta będzie nanowo tema- 
tem rozpraw parlamentu miejskiego, nie wia- 
domo. Coprawda, komisja do spraw ogólnych, 
w. myśl 'uchwalonego wniosku, ma wyniki 
swych rozważań, łącznie z własną opinją, 
przedstawić Radzie miejskiej w ciagu dwóch 
tygodni, lecz, wóbec nawału prac, związanych. 
z obradami nad budżetem miasta, sprawa kon- 
serwatorium nie wejdzie, prawdopodobnie, na 
porządek obrad Tounaa miejskiego. przed 
ferjami. 


Losy więc v wyższej specjalnej uczelni Spo- 
łecznęj nie rozstrzygną się tak prędko, a spra- 


zostanie znowu na pewien czas W zawieszeniu, 
a to, bynajmniej, nie jest póżądane, ani dla 
samej uczelni, ani też dla miasta. | 

_ Sprawy tej nie rozwiązywał również : ani 
projekt magistracki . nowego statutu dla Kon- 
serwatorjum, ani też zmiany, projektowane 


"w nim przez komisję regulaminowo - prawna 


Rady miejskiej: 


© Projekt Magistratu. 
"Magistrat uznawał Konserwatorjum za in- 


stytucję miejską, oddając zwierzchni nadzór 


- 


mW w a 


Misäsiola 1 1 crerwoa 11018. z 


4 dosł i prezes Rady z maminaeti ministerjum v w. 


porozmumieniu z prezydentem M, 8. W. 


Kompetencje Rady Konserwatorjum a 
T ciagaly się na zarządzanie wszystkiemi spra- 


wami Konserwatorjum 0 charakterze admini- 


4 stracyjno - gospodarczym. | 
-~ W ręku dyrektora spoczywać, miało kie- 
rownictwo pedagogiczne i artystyczne Kon- 


serwatorjum, przyjmowanie uczni i wybór wy- 


ł AE w Konśerwatorjum r na przed- 
. stawienie dyrektora mają być zatwierdzani 
przez ministerjum W. R. i 0. P. 


Dyrektora Konserwatorjum wybiera Ra- 
„da;. wybór ten Wymaga zatwierdzenia ministe- 


rjum W. R.i O. P. 

„Przy wykonywaniu czynności dyrektor kie- 
ruje się ułożoną przez siebie i zatwierdzoną, 
przez Radę instrukcją. | 


Wykładający w Konserwatorjim tworzą 


Radę pedagogiczną. 


Rada pedagogiczna powołana jest do. współ. 


działania z dyrektorem w sprawach pedago- 
„gicznych i artystycznych. 


Wysokość opłat miała ustanawiać Rada 


Konserwatorjum. 


Rosin i wnioski komisji regulaminowe praw. | 


nej 


wptowadźajy: do projektu magistrackiego 


szereg zmian, a przedewszystkiem zaznaczały 
i podkreślały, że Konserwatorjum winno być 
„instytucją nie miejską, a państwową, korzysta- 
jącą ewentualnie z gmachu miejskiego. 
Zdaniem komisji, uznanie Konserwatorjum | 
za instytucję miejską, pociągnęłoby zą gobą 
cały szęreg obowiązków prawnych i ciężarów 
iinansowych, które mogą narazić miasto na 
duże wydatki i odpowiedzialność. Skoro- jed- | 
nak w abecnym czasie „Ministerjum Oświecenia 
Publicznego nie może jeszcze zorganizawać 
wyższej szkoły muzycznej rządowej, a wszelka 
zwłoka w rozstrzygnięciu tej sprawy zagraża- 
laby. istnieniu obecnego Konserwatorjum i de- 
zorganizacją instytucji, potrzebnej dla kultu- 
ry miasta i kraju, komisja zalecała nadać u- 
czelni charakter jedynie tymczasowy, według 


zasad, projektowanego przez Magistrat statu-- 


nad nią kompetencji ministerjum wyzn. Ł:6ŚW..-. 


Na pomieszczenie Konserwatorjum miasto 
wyrażało gotowość oddania tytułem używalno-- 
ści bezpłatnej na czas istnienia. Konserwatoe.. 


rjum nieruchomości przy ul. Okólnik, wraz ze 
znajdującym się na tej nieruchomości starym 
gmachem t. zw. „Domem Zdrowia”, oraz do- 
budowanym nówym gmachem, z praw em po- 
bierania dochodów, jakie te domy przynosić 
mogą i 
SErwAi: jum kosztów całkowitego utrzymania 


i remontów, oraz wszelkich czynszów, opłat i 


podatków z powyższej nieruchomości już ist- 
niejących lub w przyszłości ustanowić się ma- 
jących na rzecz skarbu i Magistratu m. st. W. 


Pozatem ` projekt Magistratu powierzał 
-sprawami Konserwatorjum 
trzem organom: 1) Radzie Konsetwatorjum, 
2) dyrsktorowi i 3) Radzie pedagogicznej, 
przyczem w skłąd Rady  Konserwatorjum 
wchodzić. mieli delegaci: Ministerjum W. R. 
i O. P., Magisiratu i Rady M. S, W., oraz Rady 
pedagogicznej, a nadto dyrektor Konserwato- 


chem chrześcijańskiej sprawiedliwości, pojęć 
wiedeńskiego katolickiego dziennika. Śmierć 
przeszkodziła wykonaniu zamiaru. Takim był 
ten katolicki biskup, może za mało już znany 
dzisiejszemu pokoleniu; istny „kresowiee”, 
jak go scharakteryzował jeden z jego wycho- 
wanków. ` 

Chwile spędzone z nim razem, mife i 
pouczające pozostaną nam osierocodóm jego 
pomocnikom na zawsze w pamięci, 


Magna pars fuit historji Kościoła polskie- 
go w ziemiach zabranych. Stąd też nie było 
dla nas większej przyjemności, jak 
jego opowiadań po obiedzie. czy ko! olacji, 
to pou' 'eślić należy, że ś. p. arcybiskup, wie- 
dząę, jas trudną jest dla młodych kaplanów 
rzeczą załatwiać się z dzisiejszemi zwłaszcza 
trudnościami życia codziennego, urządził dla 
swego kleru „Wspólny stól”, Wwprow adzając w 
czyn słowa: communis labor, communis et 
mensa. Nie' odgradzał się od nas chińskim mu- 
rem, lecz w sposób właściwy tylko ludziom o 
wysokiej kulturze, umiał, nie ujmując nic ze 
swej. wysokiej. godności dostosowywóść się do 
młodszej braci. 
wspólnym posiłku o stanie Kościoła katol. w 


Rosji, o polskości ziem czy wołyńskiej czy bia- 


łoruskich, n:achinacjach różnych 

słodziutkich a periidji 
skiej pełnych, dyplomatów carskieh, o podró: 
żach do miast rdzennie rosyjskich, © _ 8posa- 
bach, jakich trzeba było używać, by coś w y- 
kołatać u potężnych gubernatorów dla ura- 


„układnych, 


katolickiej świątyni, czericach z wysp 
wieckich na Białam Morzu, wreszcie © awan- 


turnikach w „rodzaju 'Lusignana. Mianowicie po 


Żakić Lusi > 


¿z obowiązkiem ponoszenia przez Kon- 


słuchać 
Boi| 


Opowiadał nam więc przy 


bizantyj-. 


polskiej 


soło- 


$ 5 


tu, lecz tylko na przeciąg trzyletni i bez uzna- 
wania r za instytucję miejska. 


.-Opinje. radnych, 


były różne, atoli większość z nich zgadzała się 


'z tem, że uczelnia tego rodzaju, jak Konserwa- 


torjium muzyczne, winna być SR deal, nauke- 
kówą państw ową. o 


Rada miejska, nie, uznając Konserwatorjum za 


instytucję miejską (w myśl wniosku komisji 
regulaminowo - prawnej), niepotrzebnie zaj- | 


muje się sprawa. statutu tej uczelni. Kompe- 


ku do Konserwatorjum ogranicza się do spra- 


- Pozatem, zdańiem - p. . Waydla, bloki a- 
dla instytucji tej, będącej placówką kultural- 
no - naukową t artystyczną. . 

— Z artyzmem i sztuką, — podkreślał Í 
mec, Waydel, — nie można obchodzić się, jak 
z rzemiosłem. Konserwatorjum . winna mieć. 
statut autonomiezny, 


Z ogólnego tonu dyskusji iz Poke. 
oraz z wyniku głosowania, widać, że losy Kon: 
serwatorjum rozstrzygnąć będzie mogło do- 
piero w przyszłości ministerjum oświecenia 
pu aw. i kultury. Do: czasu żaś zajęcia 


od królów myin i z tego powodu’ nosił 


nawet szumiy tytuł: król Cypru, Jerozolimy, 
Armenji i książę Syrji, usiłował przekonać ks. 


Sy „mona, że wpływem swym przeciągnie Or-. 
mian i sekciarzy w Rosji na stronę Rzymu i 
prosil nawet o odniesienie się w tej. sprawie 


do Watykanu. Ale Rzym był ostrożny i wnet 
okazało się, że królowi o trzech koronach, n nie 
chodziło o wiarę, ale o pieniądze. . 


w nich brał udział, mitygując czasami gora 
cość wywodów, zręcznem a grzecznem słów- 


wanych oponentów czy obrońców jakiejś tezy. 
quam- iucundum habitare frates in unum 
-—— mawiał nieraz słowami psalmisty. Tęsknił 
bardzo, gdy z powodu choroby nie mógł „z gó- 
ry” (piętra) schodzić 
Nie można się było dość nadziwić i 


widząc jak wysoki książę Kościolą 
chętnie przestaje. Na wszystko zwracał uwa- 


w szkole było co: niemiłego i t. p, i serdecz- 


Odszedł pełen dni i zasług po o nagrodę do 


„Pana, dla którego. się dłagie lata wielce pode 


cawat, Anima pia et candidat . 
Ozas S Es Dr. Poskowski. 


OCZNE 


wypowiadane w toku dyskusji nad tą sprawą, | 


tencja obu organów zarządu miasta w stosun-. 


wy: decydowania wysokości subeydjów miej 
skich. i 


tyczne traktowanie sprawy może być zgubne 


Chętnie przysłuchiwał się ś. p. arcybi- 
skup dyskusjom swojej gromadki i często sam 
kiem doprowadzał do opamiętania zagalopo- 


Lubił bardzo młodych, bo — powiadał — pas 
irząe na nich, człowiek żyje. Quam bonum et 


PR W po z „R SE 
1 giers 


- Wychodząc z tego założenia, T.. mec. Emil s 


Waydel: W, dłuższej. przemowie. dowod: że | dziej? 


| 
4 
| 
| 
| 
| 
l 


„na dół” do swych | 
współpracowników na niwie Chtystusowej. | 
nacieszyć, 
tak z nami 


ges gdy który z księży jego, był czem zmart- | 
wiony czy zgnębiony, zaraz troskliwie pytał, |- 
co się stało, czy ksiądz chory, czy na froncie | 
źle (a różne tronty były do przepatrzenia), czy 


nem słowem usuwał gorycz z serca i zmar a 
twienie. 


Kons 
, się tą s rawą ą przez z pasów, 
JRE będzie musiało „gonić pro 


-pochmurnie: 
mojej pracy -nie chodziłaby: na spacer... z redakto- . 


‘dyš talg budza. do życie + potęgą, - í 


m jeszcze jest najtańszy, 


| skiego przy alei Ujazdowskiej 

. na do Muzeum szkolnego, dieta Reda. 5 

| przy. ul. Jezuickiej, | 

„| syków. łacińskich, gr 
|| mnóstwo. 


mi” SAUDE i gyod S 


Dobrą f PN 
- Dobrą jest honorarium sułorekik. ; 


Złą — obowiązek pisania zetykałów:- = 8 | 
"Kiedy rozpoczął się strajk drukarski, myśle. | 
OW USSR AREN 


l "Czułem się szczęśliwym, jak metrampaż, kłóć 
ry zakochał się w maszynie rotacyjnej. Co to jest 
za rodzaj szczęścia — mie wiem zreszta dobrze 


"sam. Ale fak. wykombinowałem, ponieważ pewien? 


stary metrampaż rzekł mi raz: „deželi mężczyź< 


nie potrzebną jest koniecznie do szczęścia istota. 


wiecznie trajkocząca, to wolałbym ożenić się z mi-. 
łości z maszyną rotacyjną, niż z kobieią"... I dodał- 
„Maszyna rotacyjna nigdy podczas ` 


rem“, Słyszałem, > ÓW mętcampań miat bardzo . 
ładną - "żomię. . l 

W każdym razie, jeżeli w porównanie a nie „ma. 
sensu, to zjawienie się jego w moim mózgu było 
objawem szezęścia: wolno mi było wreszcie prze- .. 


stać myśleć. Bo przecież wiadomo, że dziennikarz 
"jest istotą, która zawsze myśli dla publiczności, - 


nigdy - — dla siebie. Jest to Kava Ame wać 
wodu... 


sejmiki nelacyjne, gdzie dyskutowaliśmy kwestję 
metafizyczną, czy dziennikarze strajkują także, czy. 
nie — i nie rozwiązaliśmy jej do samego. „końca: 

-Za to pobierało się pensję. — i Pyza sig 
na świat. 
redakcyjny i rzekł: „Powiedzieli, żeby pan P 
feljeton"! 


wysęchł i palce zardzewiały... | ay | 
I dla kogo pisać?! kz 


do moich ieljetonów — do czytania. wogóle. 

` Daj Boże, żebym się «mylił, 
| Ale tak wydaje mi się, ponieważ życie nasze 
w porze odbudowy państwa . polskiego nabrało ta- 
kiej skłonności do śpiączki, że pewnie ci, co pozie-. 
wali i: drzemali, skorzystali ze strajku drukarskie- , 
go, aby zasnąć na dobre. I bodaj prasa nie będzie * 
miała dosyć potęgi, aby się ich dobudzić. 
„Czy zresztą naprawdę: nasza prasa była kia: 
siek o 


Kwestjat... ” 
pada 8 wydawnictw perjodycznych ma jedną ro. 
dzinę. Obliczcie, ile głów w cukierni przypada u . 


dziny wielka gazeta rzuca na bruki uliczne NOWE - 
wydanie. U nas chłopaki drą sobie gardła na- nie, 


"zanim przypadkowy przechodzień z litości kupi u 
mich gazetę po długiem obracaniu 10-fenigówki w 


ręku. Paryż wygląda, jak śmietnik,; każdy pasażer : 


„ju po przeczytaniu rzuca ją na Środek ulicy... 


tem, ile rodzin po podniesieniu ceny numeru o 10 - 
„fenigów będzie abonowało. jedną gazetę. Bardźo - 


zrobić tylko jedną analizę . na całą famiiję... 
 którbakterjolog ani się nie domyśla”. ZA 


- U mas radzono sobie bez gazet , doskonale; 
Przynajmniej, kiedy zapytałem pana Obieralskie- 
"go, u którego widywałem dużo gazet: „Co pañ 
„stwo teraz robicie bez pism?" — odparł mi: „Te... 
jakoś tam.. żona bierze papier Volapiick pod | pa~. 
cki. A ja nie nie czytam“, 

-Niel — to jest charakteryètyezne.. 


do głowy, że można w czasie strajku dziennika. 
„skiego przeczytać książke.. 


B. 


BASEN 
Para ho a 


„Pierwsze pisma W Warszawie, A 


Pojawienie się dziś . rano pierwszych I mie j 
merów pism codziennych, po przerwie mię .. 
sięcznej, wywołało latwe do zrozumienia zain 


teresowanie, 


Przedewszystkiem zwracała uwagę - i ; f A 
wyżka oddzielnych numerów wszystkich pism © 


poci 


Co? — wola rzeciętn 
dzień — 20 fenigów za e D ah 
sztował dwie kopiejki, co odpowiada 5u feni: 
gom. A teraz — cztery 
czego?... e 


Nie chcą hie zrozumieć, że dziś wazy a 


ko zdrożało co najmniej cztery razy, 


"A wśród ogólnej dróżyzny numer. gazet 


Biblioteka szkolna. 


Bibljoteka b. czwartego gimnazjum rosyj 


raka ona dzieła 


i poiskich, or 
w id. gh. 25 „ostjkih, a 


nas na jedno pismo! W New-Yorku co dwie go” 


- Otóż chadzałem sobie przez kilka tyżóddni - 5a 


— Aliści pewnego dnia obudził mnie ditopi. 
Łatwo Piet: pisz“! — kiedy atrament 


Myślę, że czytelnicy nasi tak odzwryczaśii. sle“ 
od pism, od druku w ogóle, że wcale nie tęsknią 


w Siini. Zfeśnódźonych. Przy i 


Iy 


tramwajowy czyta gazetę i z wierzchołka transe. - 
„U nas — dyskutowano w pewnej cdkiaruj:: nad” 
"jest częsty, gdy chodzi o wydatki na potrzeby u | 
mysłowe typ owego pana Sparsamera, który mó“ k 
wił mi, zacierając ręce: „Wie pan, jestem ferar a, 
pewny, że cała moja familia uie ma cukrowej cho Z 


roby... ale co jeszcze lepsze, to że kazałem nam 
bw: < 


Przeciętnemu czytelnikowi pism zie przyszłę . 


To jest — R ER wychowana na. prasie BA 


Dawaiej ko o 


razy a> Dla a a 


cy pogrzekowej: kości 
o przy ul. Senatorskiej, 
ej, odprawionej 
| orowakiegA" Oraz 
w żałobnych przez 
siono trumnę. ze. 


dów. dakona. a to anzystwia 
wina Szkopowskiego., = = 
Za „gdwiópign 


eñ wW, których 
na karawanie.. 
3 niezi w przeważnie 
k- dęboweg: uwit yh 'Bścia widniały na- 
z nu artyście Bolesławowi Le- 
u. A Rozmaitości, polski 


ŚW atyczni, Sen "krakowskie, ed artystów 
skoatru w Lublinie, od „stowarzyszenia 
Mziennikarzy i literatów i wiele innych. 
4-. -Fo przez. ‘Humy publiezności, „między 
którą porządek, utrz ymywała milicją, kon- 
„Hakt. żałobny. przesunął się z ul. Sena- 


Bestru. Wielkiego. 
į Ustawiona za balkonie tego: gmachu 


yrkiestra opery powitała kondukt dźwie- | 
| wyjstkowych wypadków, jeżeli Rada Na- 
„ezelna. Adwokacka. środków zaradczych 


tami „Marsza żałobnego” Chopina. 


5 Kondukt na chwilę przystanął i ma- 
jępnie skierował się ka ul. Bielańskiej " 

1 funkcjonować przestanie wówczas,dępusz- i 
ezoną jest możność rozwiązania. Rady] 


Długiej do ementarza powązkowskiego. 


mitego artyste pp. Kotarbiński, Wincenty 
z oelakiewita, 2 i Bolesła 


A ip p- Franciszek Pułas ri 


wesa „Grupy pracy narodowej“. 


państwa. polskiego”, 


? <o W życia - polityomem. i spot 


fpowiedzialne. stanowisko zajmie. 


$ezego uroczystego posiedzenia opracówi- 


«je gabinet eywilny Rady regencyjnej. — 


| ona jeszcze nie przybył 
+ Zjazd. ins tyti cji dobroczynnych. 


(oj Rozpoczęte w sobotę obrady sa” 
mału zgromadziły około 250 uczestników, - 
fwśród których: większość stanowią przed- 
„ jstawiciele prowincji z obu okupacji. Zjazd. 

poprzedziło nabożeństwo o godz. 9 rano | 
' iw kościele 00. Bernardynów, poczem o0-. 


boeni udali się do Muzen Przemysła i 
) FRolnictwa. SR 


cha, witając. obecnych i podnosząc 


z przewodniczącego powoła- 


liczących p. Kaz. Brown- 


go. 


gramem T 
- feraty; Pi 
nasz o d 


powiedziano ro- 


broczynnej i rato 
mieckiej. Dalej przedsta 
Komitetu Ratowniczego: i 
wiał działalność: dobroczynną. 
austrjackiej. 
ny obejmował: róferaty } BE 
„skiego i Stan. Łyskawińskieg: ą 

Po przerwie obiadowej © 9 
_enych.0 odd 8-pp. 8 mianowicie przod 
LE. obrosini z 


w: okupacji. 


n- | męskie R. 46 B 
rze: | N. Dz. Koło N. Marji P. (Przyrynek 3)— |; 
ława | Warsztaty Pracy ks. p okóweceko. (Dre |; 3 
|||. | ga 80)—Złobek Rady sił 
b. | Ścielna 12). 


E Tutaj po odśpiewaniu przez đucho= | 
świeństwo psalmów żałobnych, przez chóry - 
|wpery, nad otwartą. mogiłą żegnali znako- 


aw |. 


4 Pea m Je okarsa księży niey ord. Kra | prezentanci adwokatury zastrzegli swoje |; 
u 1 „kwestjach niezałat-, 


st b tu É | prožosą, 
tale e przód yoat, pias ując Tamas é pre- "kiego, ala Sekcji. Ministerjim Sprawied- |- JE ad 

| że O sezon teatra SMOKE. 
'dziego apelacyjnego, p. Pohoreckiego i zi. y PE 
przez |. > 
| delegat j ę adwokatury warszawskiej, pp.: | 
"Qederbauma, Kuratowa-Kuratowskiego i 
Przewodniczył p, Srzedniceki, tum-'|. 
erenta pełnił starszy: roferent Miri 


|< konań jest podobno umiark daine akty 


stą, świeżym członkiem owe A | bezech - reprezentantów  obranych 


Motyehezas udziału nie brał P. Pułaski 
począł jug składać wizyty urzędowe lea- | + 
"Hderom stronnictw politycznych Wwarszaw- | 
„PSkich w celu. zaznajomienia mię x tere- |- 
inom praey, na którym tak wybitne-lsod=< 


$ — Otwarcie Rady Stanu nastąpi w priy- |'E 
isda sobótę d. 22b. m. Oeremonjał pierw- 


(Poza. stale zamieszkującymi Warszawę T 
foztonkami Rady Stanu, nikt z prewitwjo: f! 


azd otworzył prezes R. G. O. ks. | 


skoordynowanej akcji ratowni- pa 
ji dokonano wyborów,  któ- 


woryna Ozetwertyńskiego, | Srenumeraty i oddzielnych numerów, wy- 


mana, na sekretarza p. J6- 


jp. Wacł. Ja- ; 
dajalności. dos 
w okupacji nies | 
ciel Głównego | *% 
Lublinie. oma- | 
| nosić będzie 
Następnie porządek dzien- | i 
3 AŻ iló 5 


r: A nz 
aaa 


Ł mckiogo (Zajęcza 7).. —. Tow. „Kro AE 
OWY Swiat Koja — Złobek Rady 
o okręgu 
O. (Wielka 85)—Tow. Prz. ` 


O godz, 61: 


Organizacja adw emiir A a 
©U Ustanowiona z ramienia ai 


e | ZER sprawiedliwości komisja celem ustes 
`: |lenia statuta palestry państwa połskiego, 
7m | ustaliła nastę 


sajae zarówno EYEBO: "gó 


| plikacje- sądową i egzamin sądowy "dla | 
| aplikantów ajiwokackich, jak wszelką ła- 
| gerencją ze stróny państye, czy to pray 

4 odbywaniu aplikacji, czy to przy agzami- 
| nie adwokackim, pozostawiła aplikacje. 
| adwokacką w całości  autonomicznemu u- 
| regulowania przez adwokaturę. W przed- 
| miocie. wolności 


Słowa i pisma- „przyjęła 
Komisja jedną 2 dwóch propozycji, przed- 
stawionych przez. delegację adwokatury 


: | warszawskiej w jej. „pierwotnym  projak-. 
-polscy antorowie dra- | ci 


e. Przy uregulowaniu. drugiej instancji | 
dyscyplinarnej, stanęła Komisja na staBo- 


wisku przekazania. jej koszplotowi mie- . 
-szanemu, 
„sędziów Sądu Najwyższege „złożonego, w 

„tej liczbie z prezesa Sądu Najwyższego, 
i | jako przewodniczącego. Wreszcie w przed” 
Worskiej przez Wierzbowa,” przed gmach Ą 
| | misja, że nadzór taki, jak nad każdą au-. 


z trzech adwekażów i trzech 


miocie nadzoru państwowego ustaliła Ko- 


tonomją w obrebie państwa, musi być 
estanowiony, ograniczyła go jednak, do 


wobes Rad miejscowych nie stosuje lub 


miejscowej wsgladnie Rady Naczelnej 
Przez. Ministerjum Sprawiedliwości, Z 0-. 
bowiązkiem rozpisania newych wyborów. 
w ciągu 2 miesiecy. 

- Komisja wyraziła wreszcie |.  opisżę, 


o. R | ś | se ;żądanom jest. jaknajrychlejsze Wpro- 
63 Marszałkiem Rady ia woki 


wadzónie w życia uchwalońego przez Ko-- 
misję statnta palestry państwa polskiego - 


skretu. Rady Regencyjnej, przyczem re- 


iłów delegacji, 


reo tów magistratury, a mianowicie 
6że8ą; S: adu Najwyższego, p. Srzednie- 


liwości, p. Światopełk-Zawadzkiego i sę-. 


jaz 8 Poe an Ohmurski: . 


ną artykułów sodziennóji Potrzeby 
fomowej podnoszą stę stałe i: zutepomier- 
Ro ceny; wszystkich. innych * (produktów. 

oszta wydawnictw perjodycznych zwięk- 


| qin Się w -soraz znaczniejszym. stopniu. 


ak znaczne są różnice pomiędzy cenami 


irzedwojentemi a obecnemi „papieru i 


odnktów, e naj! wW. PR 
przekonać sie MOSR, 
ce a; 


© obecna ` 


wę ` wojenna” 


8 ke "OKOŁO -—.B6 mk. 
nd. farby ai; 5. 70 5 Da ea e . 
pud oloju a do. > Ae Sa  IB0m— +, 
rd ben . R > w > » 250-— z 

„Be! . ES He * 


| Przez -ałożsty © an polska 
Straymywała się od połwyższenia com 


chodząc z założenia, że w doniosłym 
kresie dziejowym abowiązkiem jest jej 


owaniu "się. prezydjum, | łabwiać * 'czyżelnicówo wapzezeaęm war- 

z- polskich przemawiał mi- | 
-pracy dr. Witold Cho- 

lew. imieniu Rady Miej- | 


stwom narodu. 

o Atoli w ostatnich 

wydawnicze powiększyły się znów wielo+ 

krotnie, Podniósł się w -cenie papier 
płace wszelkich kątegorji pracowników. 
Jkoliczności te zmuszają nas z kolei do. 

podniesienia ceny. i ARDEO 

piana, Wobec tego = 


s z dniem i Ba nau” Am 
send egzemplarza „doping, I Polskie: wy 


Kasy że owyśsinicy” asi Fie 


je ; cą uwzględnić warunki, w jakich znalazły 
| się chwilowo wszystkie wydawnietwa pola - 
"| bę że zechcą | ztoz wieć, dż ta podwyżka 


BA, iśphkem uratowania 


(Nowy Swiat 64). — Bursy je 


4 stanieje. 


| Aby nie wyjść z wpre 


-a to ze wzgłędu na szybkość, w drodze [parek 


„miast jak to było dotychczas, icz | 


Jp. Zelwerowicza, 
s paki wi Polsce: totyse rÓ: 


Ž: 
3 Po’ aiteke suszy, I pócy.. we ;żorójóżej . 


| zgeszczone oraz mączkę Nestle. 


y a A Wati i 


dm mi wea ni E: 


aak eni „obywatele* t.j. ci; którzy zd 


| go, co żądza zachłanna paskarza skupiła 


"w swych zgłkach. Nie znaczy to, że cóś. 
Go ceny dosiży tylko do pow-- 
nego kstutuscyjnego punktu, zgoła mio- $ 


zaspokaj aftwogo podraśnionych ap 


chem podhijad ceny . 


urządzają Fentorenefe i Oyptometyeśie dla 
przygofewamia planów ma przyszłość. 
Posiedzenia swe ze wósiędu na hygjene 
i wieksze bezpieczeństwo odbywaja sa 
świeżem powietrze, a porozumiewają sią 
za pomocą własnego dziennika. 
Parle“, 


„kalendarzyk sportowy“, jedna informacja |. 


którego wypadkowo doszła mych uszu, | 
a dlatego moge się nią podzielić z czy- 
„Jutro o godz. 5 po południu | 


telnikami. 
odbędzie sią w. ogródku Grand Bateln - 
narada członków związku zawodowego 
paskarzy. - Celem obrad ma być porozn- 


mienie się w kwestji podniesienia: sen. 
dwizlnrot: ste gozików:. ża, | 


Kronika : a tta. 


A Budžet sz AB). 


stratu za rok 1918/19 przewiduje sume - 
3858140 mk. (rok 1917/18—5.482 639 mk.) 
| Ogółna liezba szkół ludowych wynosi 142 - 
z 579 oddziałami. W szkołach zajętych. 
jest 579 nauczycieli. Zasiłków dla RÓŻ | 
nych zakładów przewidziane jest w no- 
wym budżecie na E E dee 281.000 


$ „Jak onosi „Lodzer r | wa | 
dze meodziły się, ażeby książki nrzędn | 


B składała Biet trzech SĘ stanu cywilnego przy magistracie prowa- 


dzone były tyłko w języku polskim, Zar 
nia ich w. „dwóch : jezykach,” 


W sprawie objęcta teatru. na: sezon 
"1948/19 — złożyli dotąd oferty do Tow. 
| teatralnego — p.p. Fryczo i Barwiński, 
"artyści teatru lwowskiego, p. Karol Adwen-, 
itowiez,. oraz p. Zelwerowicz i Szeffer. . .. 
N. ajwięcej szans ma podobno oforta 
jako jednego z najlep- | 
a ao 


R: 


Siamp. 


paat” nareszcie upragniony przez ogrodników 
i gospodarzy deszcz, który -— choć nie dosta- 
teczny -— orzeźwił spragniona. wilgoci roślin- 
ność. Susza obecna sprawi brak paszy, gdyż 


| tak siano, jak i słomy - " zbóż są wo ym roku 


mało: wyrosłe. . 
"W sprawie chleba. 


; „Niezadowolenie ludności x powodu | 
enyves chleba w dowolne dni, 
podług kart. wydanych przez Komitet 


rozdziału chleba i mąki, w najbliższej. 


przyszłości będzie usunięte przez wprowa- 


dzenie sprzedaży chleba w sklepach za- 
opatrujących ludność każdego najbliższego | 
ucząstku. 


osp po drugiej stronie ul. Cegieln 
nianej. 

-__ Qhleb.do sklepów: położonych w kat 
dej z tych dzielnic jest dowożony w sei- 


„słym stosunku do wydanych kart niezrze- 


„| 5zone ludności tojże d 5 
czasach koszty | j i tejże dzielnicy. 


Z Tow. „Kropla Mleka“. 
W. maju r. b. „Kropla Mleka" 


2 lat wydawano. mleko normalne lub 
Dla 
dzieci od lat 2 do 4 wydawano całodzien- 
ny posiłek w postaci 1 litra pożywnej 


zupy na mleku lub mączce z 2 kuchni | 


własnych i prócz tego dzieci otrzymywa- 


ły bony na kleiki, a matki, karmiące wy- | 


łącznie piersią, bony na obiady.. 


© Mleka normalnego wydano 20, 242 1: |t 
try, mleka zgęszezonego 197. puszek, | 
mączki Nestle'a stosowanej wobec  szczy- 
-płych oai tylko w celach SACZ | 3 
"19 pyszó 


W 2 kuchniac] h „własnych (pray 


Kainon AE. Tay A R 


E Pereiti. 88, wydano 40, 215 porcji 
a | łodziennego posiłku. | 


 Ście zmuszeni obywać się bez wszystkie- | 145 mk.. Mączka Nostlea należy;do. ofiar. 


pastrazzę, którzy urządzają sobie: wskzeje, { Raz. > 


„] by wkrótes ze Ara siłą I rogma- | 
A elarta r 
i 4 znacznego niedoboru, wywołanego „, „nade 


„Journal | aran 
wędrującego bez cenzury. ” Ostatni A 
numer wymienionego dziennika zawierał Su = 


| nr. M4 A 


aż 608 Polske", poczem ay popisy 
A przed obecnymi deklamacją. - BRNA 


x paret wydziału szkolitóbwa.. tadż | 


4 terminaforów. Na Jękcjąch wy 


Jako wstęp do uregulowania |; 
sprawy sprzedaży podzielono miasto na | 
„część północną do ul. Cegielnianej i'po- 


była | 
„czynna w 6 rozdawnictwach i miała pod 


„swoją opieką 2,014 dzieci. Dzieciom do |. 


|tzłonków zarządu, wywiązała się ns ti 
ki dłuższa dyskusja, po której pr 


mw ` 


AE L rT 


MEZA 


i -a 


c 


> bsi a obsozacją I B= 
barsk z *niblioznemi: „WY, jątkami przybie:- 
rały A wądze. Jednakże . sty tu gruźlica 
pra trudną do- żwałczenia przeszkodą 

sisri ae zupełnie - „ zadowsiniająpy e! 
| Wydatki ogólne iwyniósty. 28,150: mb. 


x TN EK | fek dano 28,453 

atobe: b; Pasok pęki — Nie olomzete sę jod | 07 f 5 szego na mleko wy ; 

sej. pół wiesz. W. "at pady” | 

* | Miejskiej odbyło się przyjęsie, ur gazon 
jpmes Magistrat i Radę Miejską. 


mk, IT f. na żywność dla kachni: 2,167. 
< eiki 


mk. T£ i na bony na obiady: ji" 


a mlako zgęszczonę czerpano: z. resztek. 
zapasów, zakupionych w końcu roku ubie- 


1 „gago > <w wydziale zaprowiantowania.; 


*Wpływy. wyniosły . 10-mk., BOILE G~ 
mk. g i z magistratu. 


-12,600 mk. % r6dzkiej” miejscowej. Raty 


opiekzńczej,” "Niedobór . „pokryty. > szósta! 
z kapitalu. rezer ; Wobees tak 


-| miernie wysokiemi cenami mleka; przewi- 
ywania zarządu e0--do: "pokrywania. aðal- 


szych nieđoborôw<x kapitału rezerwowe- © 
go. nie „poka ai i Byś yi w p ę 


-Wosoraj, w domu przy” ul. REGI 
oåbro. e zakończenie kursów 
dla terminatorów,, W salt wykładowej 
zebrało się grono zaproszonych..osób 7 
pośród miójscowej inteligencji, delegatów 


f ze strony PET i aana 


czyeielstwa, - 
Uroczystość t roi 


= M EJ 


słychaczów kursów, którzy popisywa li<się 


„. Sprawozdanie odczytał: .porómasze: 
ki sy dla terminatorówś otwa > 
1916. r. z i Kota. i p . 
romadzeń ;. aae od DA 


pa wiókasój „4 sumy, | zy *pósszć 
Na Tekcje stale uczęszónało. AE: ok ir 


4. S3lachaezów, a do. egzaminów.: nin ozs 


ykłaðano: ten | 
„gie, jezyk polski, . „zrytmetyką Reed 
ojszystą, geografi "nadto 
| śpiewy. gimnastykę i rysunki. Zorgamizo: 
wano Koto młodałogy: rzemieślniczej, RE 


Kosztem ófiar cechów:i paszezególnychi | 
j.osób zorganizowano bibijotekę, 
zj czy . obecnie 600: tomów, . 4. niektórzy . Shu- 
s| chacze kursów, ; 


która: TE | 


wi PADET Żroku | 
p do 30 książek KAŻ 


"Rastopnie* s gle e O8 ij z 


| ska * słuchaczów. promówónych, | rozdano 
-f swiadectwa.. z ukończenia : kursów i'na; 


grody.. Bo młodzieży. przemówił prózós 
. Resursy Rzemieślniczej: inż. Kośmiński: 
który w gorących a serdecznych słowach! 
| nawoływał do dalszego kształeenia sie: 


i 4 dążenia do oświaty, bo Bycie bieży s za” 
à| wrotną szybkością i ten, kto za postępem 


życia” śledzić. nie będzie,. pozostanie w ty- 
le'i zginąć musi. Przemawiali jeszeze ko- 
lejno pp. Antezakowski, ke.. pzeń, Koezpi- 
ski, radny miejski Szybiłło: - 

W imieniu słuchaczów podziękował 
inicjatorom kursów i wychowawcom, słu- 
chacz Józef. Szymański i wręczył im na. 
receo inż. Koźmińskiego. ryeunok— własno: 


„| ręczną pracę kursistów... 


Na ścianach korytarza- AGEGIOSZOR O: 


były rysunki: słachaezów, dowodzące o 


intensywności pracy ze strony wykładają-, 
czch, gdyż kurs rysunków iacta 28 
godzin wykładów. 


Uroczystość , za 
a pa Konopnickiej. | E 


| "Z*Tow. krajoziawóżegi....;.. È 
‘Projektowana na wezoraj ` E A 


do Pabjanić. nie doszła do skutku z 


wodu loterji fantowej, urządzonej w dni 


Odbędzie się ona w następną niedziel 
28-go b. m. Zapisy przyjmowane bgd 
we wtorek i czwartek bieżącego tygodnia 


tym na rzecz kwesty „Ratujmy dzieci j 


"4 0d godz. 7-—8. -ej wieczorem, Aei a Kot 
; ścinszki 17) 4 i > a 


Ze Stow. zawodowowego drogistów. © 


| W czwartek dn. 13 b. m. w obeonośch 
43 czł, odbyło się ogólne nadzw, zebrania 
„członków. - Obradom przewodniczył Hend 
„cyk Hulborn, sekretarzem zaś był Bois a 
„sław Czalewicz. KE 
- Po. odezytaniu, protokułu 5 ogól 
rocz. zebr, nadesłanych pəd adresem 
prezydjum ogółn. roczn, zebr, listów - 
zygnacyjnych eałonków zarządu orsz um 
tywowania powodów. gromjalnej dymią 


rasend do nowych, Źwąborów,. ka ur 
ave Wwy ET M n skład i rac 


w. Pe rtkiewież, 


"wwski. Na zastępców zaś wybreno ppź 


r. Trębacza, In Kołczycką, H. Rechtma»- 
Do komisji rewiz, weszli ppe R Sio- 


UTA 

Jer, M. Rzewski i Ia Rzewurski. © 
O godz. 11-93 przewodniezą 

knął posiedzenie. | | 


U ogrodników. . 

Jadrtym x hakere a vilein 
perjodycznie organizowanych przez tutej- 
sze Koło związku zawodowych 'ogrodni- 
ków, był pokaz niedzielny w ogrodzie 
Sienkiewicza, prowadzony przez prózasa 
Koła, starszego ogrodnika plantacji miej- 
skich p. Ciszkiowicza. © 

Prelegent wskazał zebranym kilka- 
dziesiąt okazów rzadkich drzew i krze- 
wów krajowych i obcych, wskazując teh 
zalety i osobliwości oraz stroną zdobni- 
" czą w zastosowaniu do ogrodnictwa par- 
kowego. Wskazywuł również na przyczyny 
wygasania w Świecie roślinnym mnóstwa 
odmian drzew i roślin pomniejszych, 
jak ~- pomiędzy innymi —- elaów, które 
ongi bardzo pospolite w lasach Polski — 
dziś są rzadkością na ziemi: naszej; lub 
topoli piramidalnych włoskich, które — 


wedle przypuszczeń prelegenta — za lat | 


kilkadziesiąt przejdą zapewne do historji, 


gdyż nie tylko u nas, lecz i w ojezyżnie . 


swej systematycznie wygasa, 

Nie obyło się i bez humoru w wy- 
kładzie, gdyż mówoa wyjaśnił słuchaczom 
pochodzenie przysłowia o „gruszkach na 
wierzbie”, Pochodzi to mianowicie od 
drzewa, zwanego „gruszką wierzbolistną”, 
mająsegó — obok owocow, podobnych do 
drobnych graszeczek — fiścłe zupełnie 


identycznego Kształn x jedną z odmian 


krajowej wierzby, której okaz również 
wskazał słudkaczóm w innej grupie drzew 
w ogrodzie. 

- Wogóle słuchacze wynieśli: z pokazu 
niedzielnego bardzo wiele Korzyści i 
wzbogacili swe wiadomości głównie wska- 
zaniem rzadkich reprezentantów roslin- 
ności, jakie w ogrodzie Sienkiewicza 
zgromadzono, | 


Z Tow. pożycz.-oszcz. „Pomoc*. 5 


Wezoraj odbyło stę —w drugim ter- 


minie—ogólne zebranie ezłonków Towa- 


rzystwa pożyczkowo - oszezędnościowego | 
„Pomoe”, istniejącego przy ul. Piotrkow- B 


skiej 309. 

Zebranie w obecności 18 członków 
zagaił prezes zarządu p. Kurowski, prze- 
wodniczył zaś p. Gabrjelski w tow. ase- 
sorów: Burskiego, Pajkowskiego i Mare 
cińskiego, jako sekretarza. 

Sprawozdanie kasowe „wykazało, iż 
z t. 1916 gotówką pozostało 49 rb., 
w 1917 r. wpłynęło 1.625 rb, wydatko- 
wano 1,656 rb., pozostało na 1918 rok 
w kasie 19 rb. Ña lokacie w banku po- 
zostaje 1,462 rb., na pożyezkach — 24,064 
> kap. zakładowy 384 członków wynosi 

371 rb. kap. zapasowy--2,246, wkładów 
ie 31/12 1917 było 18,900 rb. Straty za 
lata 19141918 zbiorowo wynoszą 3,216 
reb, 

Wybrano do Rady pp: - Srokę, Ga 
brjelskiego, Leszczyńskiego; Rybczyńskie- 
go, Kołodzieja, Komorowskiego i Olejni- 
szaka; do zarządu pp.: Kurowskiego, Pia- 
skowskiego, Kubasiewicza, Kowalskiego, 
Macińskiego, Gabasę, Klejna, Brysiaka 
i Pajkowskiego. | 

W wolnych wnioskach 
drobne kwestje i sprawy 
wrętrznej. 


omawfano 
natury we- 


Z U łódzkiego rzein. Tow. pożyczkowo- 
oszczędnościowego. 


Wszoraj, w herbaciarni przy ul. 
Piotrkowskiej 199, odbyło się ogólne ze- 
branie ezłonków dragiego rzemieślnicze: 


go Towarzystwa poź.-oszczędnościowego,. 


pod przewodnictwem p. Ten. Radkego i 


przy udziale pp.: Kozłowskiego, Sarnow- 
skiego i Jóźwiaka (sekr.). 
Sprawozdanie wykazało %. r. 1816 


w gotówee 238 mk., przychodu w 1917r. 
14,310 mk. wydano —- 14,834 mk., pozo- 
stało na 1918 rok—415 mk., pożyczek da- 
no na 119,055 mk., splacono — 3,141 mk., 
ae na 1918 rok — 11: 5,922 marki, 
udżet 

zatwierdzono z prawem przekroczenia do 
10 proc. | 

Na miejsce wychodzących członków 
zarządu Chmielewskiego 1 Włodarskiego, 
wybrano ign. nkepe i Chmielewskiego 


(ponownie) i do kom. rewizyjnej—Jóźwia- 
ka, Kebsza i Rogiewicza. 


Z działalności szpit. małż. Poznańskich. 


W roku 1917 leczyło się w szpitalu 
1%24 chorych. W liczbie tej mężczyzn 
było 914 kobiet 8i0. Z. ogólnej liczby 

chorych wyzdrowiąło 

mążczyza i 656 kobiet — zmarło 258 

z tego 158 mężczyzn i 100 kobiet, pozo- 

stało na kuracji w szpitala 112 chorych 


z tego 58 mężuwycu 1/54 kobiet, Na-ogóln 


ną lieghe chorych słurusgicznych było 
. męąfczyzn 477 keblet o ch we- 
wnętrzurch 487 možersen i 2390 kobiet. 


Dai wode Roj Geha auf 4-kbh 
- kobiety .. Eraesigónażi: 


z: Piare T E 
a 


F. Hoilbori, M. Sep- | A Emiertelnoś 5 proc. — a po 


ją £ RAM. 
zo | i personelu 122 


na r. 1918 w sumie 5,581 mk., za- 


1364 z tego 698 


Fowodziatsk 


Szpitala w stanie agonji śmiertelność 
równa się 12,8 proc. czyli 1 nag. 


Wydatki ma szpital stanowiły: pansje 
;porsonelu KE a żywność dla. ehorych 
leki i materjały 
opatrankowe 13147. 55, kapno i amorty- 
| gacja narzędzi 


2,41, 


chirurgicznych 8116.35, 
ubranie, bielizna i pościel 4186.07, 
bielizny 7882.67, naczynia kuchenne 1 "5a 58 
wtrzymanie azystości 6529 03, 
8654.95, opał 1 utrzymanie kotta opało- 
wego 29601.87, światło 1786.88, 
ezenie budynków 515.40, podatki 19.76, 
wydatki „kaneelaryjne 1067.20, wydatki 
drobne 2250.42, bibljoteka 219. 85, różnica 
kursn 2211.91, straty 258.38, dołożono do 
ambulatorjum dla chorych przychodzących 
8486.53. Razem wydatkowano 246.282.77. 
Wpływy szpitala stanowiły: Procenta 
Ei wieczystych. legatów szpitala 37729 81 
mk., ofiary jednorazowe 1727.65 mk, 
zwrot kosztów remacyjnych 176755.13 mk. 
wpływy z gabinetu roentgenowskiego 
2148,18 mk., bonifikacja 599.23 mk., różne 
przychody 1210.32. Delicyt 26111. 64. 
Utrzymanie dzienne chorego wyno- 


siło 548.88 mk. W porównaniu z rokiem 
Budżet szpi= 


1916 o 70 fenigów więcej. 
tala na rok 1918 przewiduje w wydatkach 
288175 mk, — więcej niż w przychodach 
0 21875 mk. 


Z klubu. sportowego. 


Zarząd łódzkiego klubn sportowego 


przypomina swoim członkom o dzisiej- 


| szym zebraniu ogólnem o. godzinie 7-ej 


wieczorem w lokalu Towarzystwa muzy- 
czno-dramatyeznego im. Szopena w Ale- 
jach Tadeusza Kościuszki 32, I pietro. 
Porządek dzienny rzeczonego zebrania 
następujący: 
wodniczącego; 2) Sprawozdanie kasowe; 
3) Wybory członków zarządu i komisji 
rewizyjnej; 4) Wnioski. ! 

W razie niedojścia do skutku, % po- 
wodu niedostatecznej liczby obecnych, 


|w pierwszym terminie, następne. zebranie 


odbędzie się w tymże dnia i lokalu o go- 
dzinie 8-ej wieczorem boz mase na 
ilość obecnych. ZE | 


Ze Stow. kat. słażby domówej.. 


kiń, utrzymuje z własnych fenduszów schro- 


nisko czasowe dla członkiń bezo zajęcia, oraz 


prowadzi biuro pośrednictwa pracy. Na kursy 
niedzielne uczęszcza 20 członkiń, dla których 


odbywają się pogadanki etyczne o obowiązkach 


służby domowej, oraz z historji, geografji, przy- 
rody i t.p. Stowarzyszenie posiada własną 
chorągiew, uczestniczy we wszystkich uroczy- 


stościach narodowych i kościelnych. Zarząd 


stanowi kilka pań protektorek z rejentową 
Ładziną i pięć dełegatek z pomiędzy członkiń. 


Istnie'ące przy ul. Piotrkowskiej 3 117 
Schronisko Stowarzyszenia, przeniesione będzie 
"od lipea pod M 103 na tejże ulicy. 


i Loterja fantowa. 


| Wezorajszu zabawa z łoterją fantowa, 


urządzona w Jełenowie przez sekcję . zabaw 


przy komitecie kwesty „Ratujmy dzieci“, 


święciłą zasłużony tryumf i organizatorzy za- 
bawy wyjdą zapewne z imprezy „tej zupełnie 
zadowoleni, iż ciężki trud ich nie poszedł w 


rozsypkę, co mogło by łatwo nastąpić, gdyby 


pani Aura po dźdżystej nocy nie rozjaśniła 
była swego oblicza. 
Na szczęście pogoda dopisała, tłumy po- 


dążyły do pięknego helenowskiego  ustronia, 


fanty rozchwytano, publiczność się ubawiła 
dostatnio, ec „głodnych nakarmić” 
stało się zadość i.. komitet kwesty zaciera 


już dziś radośnie ręce, licząc zebrane dla 
„swych małych pupiłów marki. 


Nieuczęszczane kuchnie. 


Niedawno otwarte były dwie kuch- 
nie dla robotników miejskich, Jednakże 
robotuicy mało korzystają z tych kuchni, 


0 czam też komitet tanich kuchni posta- 


nowił zawiadamić magistrat. 


Z koła bałuck. P. M. Sz. RE 


cierzy Szkolnej organizuje zabawę w par- 
ku „Wenecja* na dochód kolonji letnich 
dla ubogiej dziatwy: szkół początkowych 
na Bałutach. 

". Zabawa projektowana jest 30. bież. 
mies, i połączona będzie- z loterją fanto- 


wą, dle której fanty już zbierają upro- 
iż dziatwa 
bałucka pierwszy raz odwołuje się 0 ta- 


szone panie. Wobec tego, 


ką pomoc do społeczeństwa tutejszego, 


pożądanem jest, aby łodzianie serdecznie. 


poparli ową nędzę dziecięcą i przez 


liczne obesłanie loterji fantami, umożli-- 
ną pesa. | 


wito wysłanie dzięci 
W czasach letnich wakacji, 


Z Rudy. Pabjanichiej. 


W ubiegłą niedzielę Rada ak 


ka święciła swą doroczną uroczystość ga- 
kończenia roku szkolnego w miejscowej | 


u i 


.olfiozania: | 
| 37 wypadków chorych, Pe kike do 


pranie 


ramont 


ubezpies | 


młodzieży, 
1) Zagajenie i wybór prze- 


12,000 mk. 


Istniejące pod patronatem ks. prof. Ku- 
<ezyiskiego Stowarzyszenie. Katolickiej służby ' 
(domowej Żeńskiej, liczy obecnie do 100 ezłon- 


j ten artysta-wieszoz i apostoł. milezenia 


i 


 mantycznej- (Mickiewicz, Słowacki, Kra- | 


sowej E T ee aTa M ole | 
o -ważnie miodateł,: gi, SER 


"ZERA CA: ERLE CE 


szeni goście, oraz rodzice i epiekunowie 


owychowańców. |. 

| Ha stołem „prozydjalnym zajęli miej- 3 
sca; prezes miejscowego.koła P. M. Szkol- o 
nej ks. prob. Potapski, dyrektor szkoły = 
inż. Neuman z Rudy z małżonką, Pa E > 
Fijałkowska z Chaduchy, oraz kilka osób sa 


z inteligencji miejscowej. 


Uroczystość rozpoczęto hymnem , A 


że coś Polsko“, poczóm inż. "Neuman, ja- | 


ko dyrektor szkoły zdawał szczegółowe 
sprawozdanie z działalności tej pożytecz- | 
nej w Rudzie instytucji, ze stanu fundti- Bo 


szów i postępów wychowańców. 


‘Szkoła prosperuje dotychczas jedy- ; 
nie dzięki żelaznej energji inżynierostwa 
Neumanów, którzy x niezwykłem zapar- | 
ciem się pracują nad młodzieżą tutejszą, 


dla której dobra i przyszłości. poświęcają 


całą swą duszę-i serce-—Inż. N. kieruje . 
szkołą zupełnie bezinteresownie, małżon= 
"ka zaś jego, osobiście zajmująca się nau- 


czaniem w szkołe, otrzymywane honora- 
rjum obraca na opłatę wpisów za ubogą 


nczącą się młodzież. Szkoła jest koedn-- 
.W roka bież. uczęszczało. 94 | 

zo czego promowano 65 do. 
Uczniowie są tak wdro- 
żeni do punktuałności, iż spóźnień było: | 
w klasie wstępnej. 1 i pół proe., do pier- | 
| wszej—1 proc. i TI—13/4 próc.; Opuszc%0- - 
no lekcji w HR kl. 6 proc, w 1—7 pros. 
i we wstępnej, wskutek chorób ocznych— 
'9 proc. Budżet szkoły obliczony jest na 
a wydatki w Iwiej. 
są pokrywane z funduszów spo- 
| łecznych, to też młodzież kształci się za 


kacyjna. 


wyższych klas. 


rocznie, 
części 


bajecznie nizką: opłatę. od 4 mk. mie- 
sięcznie począwszy m... 


Dzięki staraniom ` aore "Gre 
bowskiej i prezesa R. G. O. 
„skiego z- Łodzi 


znania. 


2000 -mk.,. 


p. Rasslskiego--50 mk. „i inżydierostwa 


Neumanów—250 mk, Członkowie Macie- 
bardzo | 
' rozumienia ze słowiańskiemi narodami. 


rzy płacą bardzo mało składek i 
opieszale.e o ~ 


Zaznaczyć: należy wielką ofi A aż: 
'ze strony nauczycielstwa, które wykłada 
w szkole za bardzo prymitywne honora- 
rja, przyjeżdżając z Łodzi na swój koszt. 
| kolejką i pracując raczej dla idei. | 


Po wysłuchaniu sprawozdań, - 
popisywałyj 
klamacją, 
nagrody zdolniejszym. z uczących się 
i w końcu—po bardzo serdecznem prze- 
mówieniu ks. prob. Potapskiego i odśpie- 


waniu roty Konopnickiej — zebrani udali 
się dla obejrzenia zagonków około szko- 
ły, na których pod okiem ogrodnika wy- 
oda zajmują = hodowla kania 

wizn. 


pappaa ann 


Odczyt. © | Rórwidzie. | 


Dla uczczenia 36-tej rocznicy Ha. 
wielkiego człowieka idei, znakomitego ry- > 


townika. rzeźbiarza i genjalnego poety, 


Cyprjana Norwida, prof, Busiakiewicz wy- | | 
głosił w Sali Koncertowej odczyt o twór- | - 
znaczeniu niedocenionego po. 
| dzień dzisiejszy poetyckiego myśliciela. 

dala treściwie i źródłowo Ży- į 
elorys genjalnego twórcy, który opnściw- | 


czości i 


szy „Warszawę, niezrozumiany przez swo- 


* ich, tutat się po Świecie, prelegent pierw- 
Zarząd bałuckiego koła Polskiej Ma- 


szą część odczytu zakończył recytacją 
„Fortepianu Chopina“, poczem przeszedł | 
do analizy utworów. jak „Promathidion*, 


„Wanga“, „Krakus“, zatrzymując sie. dlu 
| żej na pismach o 
W. Promethidionie Norwid jest prawodaw= | 


„duljuszu Słowackim“, 


cą narodowej estetyki polskiej i ideami | 


głoszonymi wyprzedza najpotężniejszych 


reformatorów sztuki 
Nietsche, Ruskin). 


Prelegent. wyprowadza konkluzję, że 
stanowisko Norwida w literaturze polskiej | 
—to dopełnienie i epilog romantyzmu i 
pomost do Młodej Polski z „Wrapiańskim, 
którego jest głosem poprzedzającym, a 
kończy hypotszą, że nadójdzie czas, kiedy 


czystej. OE 


wcielony będzie do dogmatu trójey ro- 


siński), tworząc wraz z nimi. „tetraandrję”, 

„poetów. Polski porozbiorowej. 
Publiczność w nielicznej garści, prze-, 

Saart DFR 


p. Stamirow= : 
szkoła otrzymała 1,000. 
„mk, zapomogi od. Rady: uadaorozej . z Po- 


Nadtos: 500 mk. E4 gm. Brus subsy=- 
djnm za 1917 rod sejmiku powiatowego | 
0d - państwa Bóhme 375 mk., 


dzieci. 
“zie naprzemian śpiewem i de-- 
'poczem' rozdano. dość senne: 


* Uroczystost . odbyła się włęscznpiej 
"als rekreacyjnej, którą zapełdili zapro- | 


i „palę hassnyn € oklaskiei 


Meg 


carstwami—mówi dalej uchwała—w szcze-. 


| stwo bezwarunkowo, zostanie. | SADERNIĄ= 
czone. i bez parlamentu. a l 


„stwa. niemiecko - austrjackiego 
przetrwa. do chwili, 


skonale. MACO WATORO. odoróki, Ą dar; 
BR 77 


© stanie windon i. 


Umata str mięty kia 
- narodowych, 


| Wiedeń, 16 Omer. 
Dorae wiedeńskiego c. q È 


Biura telegraficzno - korespondencyjnego: 


Na dzisiejszem posiedzeniu plenar- 


m związku niemiecko-narodowych stron- 
niotw, po wielogodzinnych debatach po- 
wzięto jednogłośnie polityczną - uchwałę, 


w której związek wypowiada „przedę- 
wszystkiem żądanie skupienia. wszystkich 


"sił dla wywalezenia . zwycięskiego. pH 
koju. 


w związku ze. sprzymierzonemi mos 


gólności po wspaniałych sukcesach armj 
niemieckich we Francji, jesteśmy . pewni 
stanowczego zwycięstwa i prędkiego. po 
koju, który jest wart nieskończonych ofiar. 
Uchwała ubolewa nad ostatnim przes 
wrotem, jaki dokonał się w opinji polskieję 


"gdyż przewrót ten, wskutek gromadzenia! 
niewykonalnych żądań, grozi tem, że prze, 


szkodzi parlamentowi w dostarczeniu pań“ 


"stwu środków, niezbędnych dla ukończenia, 
„wojny. Niemcy pragnęli zwołania parla- 
| mentu i pragną tego jeszcze. i.. dzisiaj: 


O ile wszakże miałaby nie nastąpić już w 
czasie najbliższym, żadna zmianą w stano: 
wisku stronnictw, .a choćby. przynajmniej: z 
w stanowisku kierowniezych kół polskich. 
w tąkim razie to, czego. potrzebuje paf-j 


W drodze korzystania. : : tych 
szych praw, oraz przy pomoc: uspołeczeń”. 
państwo; 
gdy dzięki wydarze-, 
niom: „zewnętrznym. utoruje drogą do po- 


„Gdyby z winy. pewnych stronnictw 
działalność Rady. państwa miała uledzź 


„przerwie, w takim razie czas tej : przerwy, 


powinien być użyty przez rząd i przez: 
Niemeów nietylko na to, aby dopełnić tege“ 
wszystkiego, czego domaga się koniecze, 
ność chwili, lecz również aby przygotować 


na najbliższy okres politykę, któraby zje- 


dnoczyła wszystkie narody tego państwał | 
ku wspólnej pracy i wspólnej pomyślnościż — 
| „Pozaiem powzięto jednogłośnie uch= 
wałę o charakterze gospodarczym, żąda 
jącą, sby na wypadek, gdyby. zawłodłyj i 


'wsżelkie widoki na zebranie sie parlae 


mentu, rząd niezwłocznie przedsiewzi: 
takie zarządzenia gospodarcze, których | 


| mie sposób odroczyć. 


„Dotychczasowy prezes komitetu Związ, 
zku stronnictw niemieeko-narodawych, dei 


| Waldner, jednogłośnie wybrany. został po” 


nownie na to stanowisko. | 


Mir mii 


: Bukareszt, 16 erarintan 
Wedle. a dzienników, Take Jø 


tescu wyjeżdża za granicę w specjalnej mid nar 


gji, > opuści Jassy już we vonia, 


<- vak „Hat istan”. * 


"JBE paee ma ynarki ministerjum wójni 


onosi, poszedł na dno storpedowany na 
I drjatyku wielki Gaci p boj vy 
| rent Istvan". z 


Wedle głoski doniesień zion Istvan i | ć | 


Batong? 10 b 
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SĄ 81969. Ę 
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15179 275 317 92 424 18.51 519 60 63 884 


1 88 248 49 302 480 548 


1 wyrwie wa R, z zR wI doo 
Wizny — pogrom Mytwicy w gub. mińskiej, 
gdzie zniszczone były i rzeczy wygnańców 
polskich rzucanych przez los w różne stro- 
ny — zburzenie folwarku Katylina w gub. 
kijowskiej; skąd właścicielka p. Krasowską 
ledwie z życiem wyszła, Charłapy wołyńska 
gub. pow. Łuckiego — „własność pp. Milowi+ 
| czów trzykrotuie zniszczone przez wojska ro- 
syjskie, potem austrjackie, ostatecznie przez 
eh bolszewicką — właściciele dziś tra- 
cą wiarę w” możliwość egzystowania dalsze- 
go na Ukrainie, Rozmaicie układają się wa- 
rumki i działają na psychikę ludności, Wieś 
doktorostwa Rumszewiczów ma Podolu 


© Tar kulka, 


a | rewolucj rist "rosyjski Baroo, 
_ który swego czasu zdemaskował. był prowo- 
„katora Azewa, znajduje się obecnie w. Sztok- 
_hgolmie, Pismo „Dagens Nyheter“ zamieściło 
obecnie ciekawą z nim. rozmowę: 
Burcew przypomina, że. wrócił w r. 1914 
E Kamie do Rosji, aby oddać się na usługi na- 
. rodu, który. walczył z wrogiem zewnętrznym. 
-Trzeba było zapomnieć, że idzie o rząd car- 
. ski, bo podczas wojny Spory wewnętrzne win- 
ay "ustać. Tymczasem zaraz na granicy został 
aresztowany. i zesłany na Syberję, skąd uwol-- 
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th. Tit 


nawoz, br nudów, i pestek sl 

wych i imnych wspaniałości, kióre p ozostały 
po porządkach bolszewickich. W związku zę 
zmniejszaniem się ludności m olna zauważyć 
złagodzenie kryzysu żywnościowego. Na wiel- 
ką zasługgę pod tym względem zasługują 
Środki przedsięwzięte przez w ladze niemiec 
kie. Obecnie każdy mieszkaniec miąsta ma Zas 
pewnioną swoją porcję chleba, która może na- 
być w oznaczonem miejscu za kartkami za sto- 
sunkowo niską ocenę =- 66 kopiejek za funt, 
gdy zaś przed. tem ten sam chleb kosztował 2 
— 27: rubla za funt i oprócz tego otrzymanie 
go było połączone z wielkiemi trudnościami, 


niono go dopiero po roku, za osobistem wsta- 
wiennictwem prezydenta 'Poincarego, Pozwo- 
"łono mu zamieszkać w. Petersburgu i prowa 
„dzić dziennik. 


_ Przyszła, rewolucja m mówił dalej 


„Burcew. — Witałem ją z radością, lecz. prze» 


konałem się niedługo, że rządy Kerenskiego 


-sg szkodliwe, gdyż za słabe. Im też zawdzię- 
„gamy opanowanie Rosji przez . bolsze: 


4 korne poddanie się u jednych, w innych nie 
| ći bunt głuchy.i budzi nienawiść, nigdzie nie 


j prawa, na którem można byłoby: budować | 


` Największym błędem Kerenskiego było zwal- 


Podobni eż ma być > e mięso E inne 


ży VUOS ciowe. E 


> zk tiymej plyt haroda}. 


Jak wiadomo, w- Kijowie. utworzony zo- 


"pow. Jampolskim przysyła swych posłów pro- 
sząc o wybaczenie właściciela, że mienie jo- 
g zabrali do siebie na przechowanie. 

- Obawa. odpowiedzialności wywołuje poe 


p 
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i 


-daje rzeczywistego zrozumienia à pozmania 


"państwo. niepodległe. Lud wiejski pozostaje - | pz, 
dalej w chaotycznem obałamuweniu, è które- | Systir 


-stał Związek Czynnej Polityki Narodowej, 
i którego Senne i wożą do statuta podar 


+ asie Komiłowa, . tego gzlać etnego snie. "| są gmatwane usilnie i tak mało dobrej woli 
ak $ x e | aby ich z- drogi błędnej wycofać, | 
| Rekwizycja zboża wywołuje: protest, o- 


`| siebie niechęć i zawiść — a wszystko jest po- 


s SAPORACA. ga | os czekają zagiewu — prace gospodarskie 
rano na ulicę, Zo Bira na p iiie Ja P: gosp 


macje bolszewickie. . Napisalem. artykuł „Nar 
sza wspólna sprawa”, < skierowany „przeciw 
bolszewikom i wydrukowałem go w. tajnej 
drukarni 'na poddaszu u jednego z mych Przy- |. asa i „nędza. 
- jaciół, Był to pierwszy i osta numer mego | e z 
nowego pisma. Tego samego i wora zosta- | W Koozze > 
"łem aresztowany i osad: ony jw tetecy: Petro- 
 pawłowskie. = | nl mi, ni TA tniemy zinieciń 
Spotkałem si tamz różny ant anista: z 
O mi moimi z czs caryzmu. fake |: W wychodzącej w Mińsku gazecie „Wieś 
| TT Zaścianek” (nr. d4 z 26 maja) zaznaczono, 


„samogónkę”", którą Tabiykują i sprzedają w 
każdej chacie. | 


„Ukrainie, najżyśniejszoj ziemi — - grozi 


MEZO AE: 


EM A 


spraw anicznych Tereszeże ko, qastępca. 
zad ina Konowałow i były Pokoik pe. gdy Niemcy doń weszli. Rozboje i grabieże u- 
_tersburskiej ochrany Bieleckij. Rozmowy na- | staly. Nie wszystkim się ło jednak pódoba. 
ze. bywały zabawne. Bieleckij przyznawał | „Istnieją ludzie, — czytamy — którzy się przy- 
„mi, że caryzm upadł z własnej winy i hył nie | zwyczaili do ciągnięnia zysków z cudzego do- 
do utrzymania; naciężej obwiniał byłego cara 
fTereszczenko umknął potem ż więzienia, lecz 
mie wiem dokąd. Po czterech miesiącach udało. 
się i mnie wydobyć, poczem uciekłem do Hel- | nia, które sobie sami powyznaczali. Elementy 
singforsu, stamtąd do Sztokholmu. te agitują teraz pomiędzy nieokrzesanym łu- 
= Na zapytanie, co sądzi © obecnej Rosji, | dem i trwożą go tem, iż Niemcy wyglodzą ca- 
l odpowiedział Burcew: o} Iy kraj, zarekwirują bydło i t. p. Naturalnie 
Jedynym ratunkiem może być zmiana rza. jest to wierutne kłamstwo. Oczywiście pod pa- 
E "AE: Bolszewicy są zgubą Rosji, a także niebez- „mowaniem niemieckiem mie będzie dozwolo- 
pieczeństwem dla całego Świata. — Trzeba | ne takie rozpasanie i takie zdzierstwo, że ten, 
pokonać całkowicie ich samych i wszystkich, 
: którzy: ich: poglądy podzielają. Rosja potrzebu- 


niędzy i dochodów. Wielka liczbą urzędników 


menta i śmie żądać za pud żyta 50 rubli, a za. 
| pud ziemniaków 7 rubli. Takie ceny mogą 
tylko ci zapłacić, którzy bez trudu przywłasz- 
czyli sobie cudze pieniądze. Taki człowiek był 
zawsze śyty i zadowolony. Ale biedny qezeb 
Owy człowiek nie mógł. ponis nigdy nie kupić i 

ji D odmawiając 
waze ec. Niemcy aidli ceny i będa re- 
z KWITOWAĆ, zboże u gospodarzy, płacąc ceny u 


wodzą Korn owa lub Milukowa. Wtedy może I 
zapanować iednóć ość i dobry stosunek z Ukrai- | 
| 
i 


i oświadczył Burcew, że. 
A Fium hania | sda ; 


e jak i i u mały "ch gospodarzy, bez różnicy, "zostać. 
| wiając jednak wystarczającą ilość zboża na 
własne potrzeby. Ceny niemieckie wogóle nie 

p będą takie niskie i z pewnością pokryją one 
pracę i wydatki, przyczem jeszcze pozostanie 
przewyżka. Tylko dła tych będą one niewy- 
starczające, którzy przyzwyczajeni Są do cen 
bolszewików i ich Systemu wykorzystaywania 
ludności. Z pewnością nikt się u Niemców nie 


- pisma kijowskie polskie, 
Bokia wsią POW. Wa- 


Sienia wa, Osirów, 


i biedny jak i bogaty będzie miał sw ái kaw alek 
| chleba po przystępnej cenie 


| ścian, kozacy-akralńcy napola. si 
wielu zabito — a nad upmariymi nec: 


| kobiety, stawiając gromi clath | Pońchnie esa gazela rasyjst z” NO- 

i F | 3Ę stażk*. (ur. 45 z aja): „Mlisk 
nożem jersi, ab jak "s ówyj Wiestnik” ( 

trupów, rożrywając p y Jak por | oo wa obecnie eneg - uzbolojeia po 


le poj dni się, © czy. ukraińskie warho: 


zeehletujch  zameeszkach. co O SE uwodowane 
byłu położeniem miasta w: bliskości -ironii a 
ec dało się szczególuie we znaki w ostałnim 
roky rewolucyjnym. Czuje się nastanie ciszy 


Taie dworów — wzajemną względem 
p wodem do zapijania się do nieprzytomności. 


| nie zaczęte — wiele. zmarnowanego zboża na 


jakie zmiany powstały w kraju od tej chwili 


"bra przez przywłaszczanie sobie obcych pie- 
bolszewickich pobierała wysokie wynagrodze- 


który zdołał ukryć zboże, Wyzyskuje konsu» 


i sobić 


| 
a przeje, ale będzie. panował porządek, i tak- 
i 
| 
i 
i 


g trudno mu się wydobyć — pojęcia ich tak AE 


0 a ACO A POZA oa aai O O W YE PAY O A O OD s 


a + buray, a PE JW ulio ŁOŚ Milika kupy i 


dza 


stwa rosyjskiego, z pod jego jarzma wyzwolo- 


"ne ziemię i narody dawnej Rzeczypospolitej | 
jeden po drugim otrzymują własny byt pań-. 
"stwowy, naród: polski nie może pozostać jeno { 


biernym widzem wypadków. By zapewnić od- 


<dradzającej się Polsce byt państwowy, muszą 


jej obywatele wykazać karność i spójnię We- 


„wnętrzną, skupiając się dokoła swej władzy 


prawowitej, uosobionej dziś w Najdostojniej- 


| szej Radzie Regencyjnej i zwalczając żywioły, 
"| które powagę Jej podkopują i Jej autory tetu ' 


uznać nie chcą. 


Nietylko jednakże dia tych z nas, którym 
dane będzie stać się obywatelami państwa 


polskiego, ale i dla tych, którzy czują z Macie- 
rzą spójnię kulturalną i moralną, jest to chwi- 


la, gdy obojętnymi na lekceważenie majwyż- 
szego symbolu państwowości polskiej pozo- 
stawać nie mogą, choć "masie ich pozo- 


-stale obowiązki. 


Wiekami pracy i ri zespoleni z braja- 
mi i ludami tutejszemi, powinni oni torować 


drogę do ustalenia dobrych stosunków sa- 


siedzkich z 3 WR polskiem i jego rządem 
prawowitym. 

Kulturą maszą należymy do Zachodu, z 
nim żyć musimy. a sasiadując tam z naroda- 


„mi, które zburzyły despotyzm rosyjski. dążyć 


powi nniśmy do rozunmnego z nimi współżycia 
i uzgodnienia interesów. 

- Rodacy! W pelnem poczuciu ` dych obo- 
wiązków dla sprawy narodowej, związaliśmy 
się w ligę patrjotyczną pod nazwa: „Zwiazek 


Czynnej. Polityki Narodowej”, | 
Kto, jak my, rozumie dobro Ojczyzny, kto 


powagę tej chwili dziejowej odezuwa, niech 
ten bez względu na przynaleźnoś é iartyj jna, Za- 
pisuje się do naszych szeregów. 

„Wyciąg ze statutu: 
" 1- Zadaniem Związku Czynnej Polityki 
Narodowej jest zrzeszenie Polaków, hez. róż- 


par- 
tyjnej dla osiagnięcia odbudowania państwo- 
wości polskiej i przeciwdziałania wszystkim 


legainemu rządowi polskiemu przeciwstawia- 


jącym się czynnikom. 

2) Członkiem Związku Czynnej. "Polityki 
Narodowej móże być każdy Polak od lat 18, 
który się z zasadniczą odezwą polityczną zga- 
i w myśl jej dzialać się obowiazuje. | 


a) zwalczać biera ość i apatję spoleczeń 


stwa do mi r žygio pu liczne; 
b} zwałezsć wstrały i zastoje, utrudniają- 
„e zadania - czywiej polityki narodowej È 


współżycia £ innymi narodami; 


c nawoływać do pogłębiania wiadomości | 


pali tycznyćć h: i do wyrabiania w sobie > zmysłu 


da A w ehiti, gdy. wielka wojna a= 
[ae ku końcowi i gdy wskutek rozbicia pań- 


M W tym eelu Zwiazek stawia sobie do 
spełnienia nasiępujące zadania: | 


056 625 998, 


38025 45 64 78 128 216 48 204 502 07 609 


"B2 764. 843 904 34 BI. 


39154 96 269 387 440 511 72 616 76 708 28 | 


52 60 873 96 981, 


- 40002 15 83 271 316 451 59 560 82 760 68 
38 814 904 74, 


41005 46 54 57 108 64 268 75-455 714 60 80 | 


314 63 83 908 94. 


42026 55 64 179 229 325 55 105 12 75 528 


i1 71 81 686 97 753 801 48 999. 


43285 97 88 55 76 97, 409 39 510 77 96 708 


Pre 


i 


44008 127 281 308 0 05 450 563 B16 45 87 
il2 52 84 819 75 908 13. 


45008 55 118 41 50 56 210 T6 55 351 75 


_180 55 542 606 725 32 891 941 66 77 82 84. 


26066 124 230 49 82 326 97 414 91 98 04 
528 40 602 808 55 71 82. 


47105 64 68 96 217 20 49 66 80 S78 425 


539 93 97 605 13 18 49 72 750 51 928, 


48012 190 270 491 542 678 98 739. 818 89 


E? 913 pach O. si 


PECI 0a Z OO YA 


ie AE p”: 


nicy miejsca ich zamieszkania, przekonań po- 
litycznych i przynależności państwowej i 


t 


| ska niemieckie. 
| Mianowany ober-lejtnant Treger. Budynków 
| stacyjayeh, pilnuja warty miemieckie. Część 


| 


| ztmiazcze mych wagonów. 


| Todówe; 


ARL0 55 29 20000 GH r02 mm o7 724 099 FE 


: d) aa W obronie prar E uao 
wych we wszystkich wypadđkąeh, sr ezupleuia 
lub pogwałcenia tych praw; " poż 
. ©) popierać wszelkie jmstytikje rządowe; | 
spoleczne i prywatne w ich działalności 
pożytecznej dla sprawy! narodowej; 

i) w szczególności zaszczepiać Polakom; 
poddany: państwa. polskiego, pojęcia kario 
ści państwowej, rozumianej jako obowiązek | 
posluchu względem rządu polskiego, z pra: 
wem eweniualuego uprawiania jedynie op 
zycji legalnej, nie podkopującej 
znaczenia rządu polskiego. 

. 4) Dla osiągnięcia zadań „powyższych 
Związek będzie miał : prawo: ©. | 

'a) urządzać odczyty, i referaty, wplywa | 

na prasę perjodyczną i wydawać ma” Pa 


k paan 


b- podawać petycje, AI į komuni 
katy; | 
cj tworzyć A zwiążki i zrzeszenia „MAŁ 
d) zawierać na prawach Jednostki pe r t 
nej wszelkie umowy, a w tej liczbie umowy 
„dzierżawy, kupna i a > oo: 
i T a Aż z 


p 
AE 


RT z , Ukeśtiy. 


.. QOdiwona telegratu ł telełonau. - 2 


. Do gubemjalnych i powiatowych ` ER, 
rzy rozesłano poniższy cyrkularz, podpisany 
przez ukraińskiego ministra Spraw wewpetrz 
nych, P, Christiuka, EE 


„Doszło do wiadomości ukraińskiego mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych, że znaleźli 
się złoczyńcy, którzy niszczą przewodniki tele- 
foniczne i telegraficzne. Zalecam przedsię- 
wzięcie natychmiast wszelkich możliwych 
Śro dków. zabezpieczających przewodniki tele- 
grafu i telefonów, winnych zaś ich niszczenią, 
po porozumieniu sie z władzami wojskowemi; 
pociągać do. O Ralink na MOCY, bra 
Wa PZ: ER | 


sa. 


acne Kijowa: 

— © sianie municypalnych finańsów Kijow 
Świadczy „najlepiej fakt, że zarząd miejski 
zwróci] się do ogółu podległych sobie . prar 
ceowników, pobierających ; pensję z kasy miej- 
skiej, z wezwaniem do wyrażenia zgody na 
redukcję gaż na rzecz miasta, którego do- 
chody są niepropówcjonalnie mała w stosun- 
ku do wydatków. Rozporządzenie to jest 
kontrastowo różne od niezwykłego wzrostu 
płacy za pracę fizyczną. Zwykły dragarz za- 
rabia 30-40 bb. dziennie. A więc — tepiej 
być migewm, niż urzędnikiem miejskim. ` 


w 


Nowi ministrowie is . 


Ministrem. rolnictwa zostal mianowany 
działacz ziemski gub. SA „e 
Kołokolcew. 


Ze źródeł wiarogodnych ziennilii b= 
skie dowiadują się, że ukraińscy soc federa» > 
Jiści pp. D. Doroszenko i A. Łotocki prawdo- 
podobnie wejdą do nowego gabinetu. Pant 
Doroszence zaproponowano przyjęcie porties 
lu ministra spraw zewnętrznych, zaś p. 'Łotoc= 
‘kiemu, b. pisarzowi GK: Stanowi, 
sko ministra wyznań. it, 


Na stacji w Kijowie. Ra 

. Jak intormuje prasa kijówskka, tamtejsze 

„stacje. kolejowe (Kijów — osobowa, toward- 
wa, Kijów ILi t. d.) zastały zajęte przez woj- 

„Komendantem węzła został: 


; 


hu. ków ałacyjnych została zniszczona pod- 
CZAS bombardowania, przeto przystąpiono do 
ch naprawy: Przystąpiono też. da SER > 


powagi i i 


„Bio: ni oinek k ozorw ca 1918" Bo. zg pay mas: 


„ Zapowiedzany » na  Miedstlę „ ozerwoa. 
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eerti. w. poniedzia: 


| (R, DZicina f i8. RA : Ą - zie A A _ : „A SP | 3 d : > s "ale sal Ko 


| ZAKŁAD a: FL ie mó Ricki ER "y 
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hiotne i 
m elektrycznej 
8  oacozne 


kew park karaoyjny. 
Wykorna (polska) kuchnia w 
zakładowej restauracji, cony 
H przystępne. IB 
|| Godzień od 20 czerwca do 20 | 
a 4] sierpnia koncert włościańsk, | 
owcza ||| kapeli symtonicznej pod ba- | 
przyzwotoże E w śróde || tutą krółewiaków pp. - 
mieściu x inriepen alsktry-|| Hamystowskich Karola | 
ref i jpe ori wejściem ję || nianią Ik 
Bi pian o ia 
Oferty gab. „5 odeń” A. Sih śnie, AA Si i 


w Łodzi, ul. i Śródaja 34. Ek 
e | Największy Browar w miejscu. 

"A „Fabrykacja chemicznie czystego płynnego kwasu. wsglanego w o- 
l i |indrach stalowych po 20 I 10 kilo. 

T powszechnie uzaano o pierwszorzędne: aS 

- Pilzeńskie r" | 
a Bawarskie | 
5 Monachijskie 


11, j i 28 t m m. nadeszły) | 


K B: Uprasza. się przy kit 
prie o zwrócenie uwagi na ety- 
kietyi korki stemplowane i żą- 
_ danie dostawy z browaru Akcyt 

| nego Wizy mt. S s. 
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! powód. . Zalesie przez lekarzy wszystkim Roomatykon, EET = nia c Tea yet siej 

EI fipca różne słoneczne miesz- Piotrkowska 8, | "Plr. by 2—3 nokoje z kuch : 

tania: Z pokoje RAE Przyjmuje od 8—11 rano ij 2 Serce, Nerwówym, osobom 7 Niedostateczną Pere: BŁ a Tatma: Pio ka konni | 

x 3 kuchnia i pojedyncze od 4—6 po poł. p miang Krwi 1 na Choroby I Kobiece. | ISTA 

je s lektrycznem oświe | i . AEE > 
miem 71 AG Andrzeja) "Choroby wewnętrzne yi | Gifwny sezon od 1-go czerwca do 1 RZYM 


2 minuty od ka ćram- | 


| września, Od dego maja do 1 ózerw- _ 
m|| og i od 1 września do 15 _ = 
a | pažāriernīka Geny | m 

|| zniżone. 


a "tutoriówej' 4 spis BM 
een kąpielowych bezpłatnie. | 


Cesarski Zarząd Kąpielowy. 2» konwersacją niemiecką 1 


mk "la krach: domowej poleca sią sól kąpiełową, Iug, | tentoi 0-klssówom, 
 borowinę, solankę i wódę stołową gazowaną. | > | | Fndwańska X 18 m. 8 mięć 
Przedstawiejsi i główny skład tych próduktów : Si ; 

A. . Samolke, PARA) Horane Dr. 149. 18$0—6—1 
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PY Ki tramwajem podmiejskim ze Staw 
Urządzam 


| | MANNY i fiaa | sz SRE: cji „Wolfówka“ na Górny Rynek 
| | | teatry, 
przygotowujące do egramtrm Jestenmego, dla kandydatów 


a następnie tramwajem miejskitni 
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